
Towarzyszki w
Na początku swej bohaterskie j drogi 

pierwsza partia  po lskie j klasy robotniczej 
„P ro le ta r ia t“  — stoczyła dram atyczny, zw y
cięski bój o honor i cześć kobiet — robotnic 
warszawskich zakładów pracy.

W dn iu ¡0 lutego 188.1 roku oberpolicm aj- 
ster W arszawy, B u tu rlin  w ydał rozporządze
nie, w k tó rym  nakazuje poddawać re w iz ji 
po iicy jno -ieka rsk ie j, na rów n i z p ros ty tu t
kam i — wszystkie kobiety pracujące w fa
brykach, warsztatach i magazynach oraz 
obsługę zakładów fabrycznych.

W trzy dn i później na ulicach Warsza
w y ukazały się tysiące ulotek Zawierających 
oburzenie i protest p ro le ta ria tu  wobec n ik 
czemnego zarządzenia

„Jest to obelga o ja k ie j  świat nie s ły 
szał...  —  gniewnie mówiła odezwa.

Robotnicy! Wam dano policzek, was spod
lić chciano...

...Odeprzyjcie napad, bodajby k rw ią  ten 
protest opłacić wypadło. Śmierć lepsza od 
hańby!"

Ten epizod z w a lk  naszej klasy robo tn i
czej pod wodzą p a rtii przypom ina się dziś, 
gdv m ilion y  kobiet w naszym k ra ju  obcho
dzą swe w ie lk ie  święto. M iędzynarodowy 
Dzień Kobiet — w przededniu I I  Z jazdu 
P artii. T e j P a rtii, k tóra od zarania dzia
ła lności walczy o lepsze życie dla prostego 
człow ieka; dzięki k tó re j kobiety pracujące 
naszego k ra ju  stały się 'pełnoprawnym i go
spodarzami k ra ju ; te j P a rtii, k tó ra  na swym  
I i  Zjeżdzie podsumuje osiągnięcia narodu 
w  walce o socjalizm , nakreśli drogi da l
szego, szybszego marszu naprzód.

Zm iany, ja k ie  dokonply się i dokonują 
u nas nadął — głęboko zm ien iły  sytuację, 
byt, życie każdej rodziny, każdego człowieka 
pracy, każdej kobiety

Któż nie pamięta lub nie zna z opowiadań 
swoich ojców i matek ciężkiego losu kobie
ty  po lsk ie j przed wojną.

„.lestem mężatką, mam tro je  dzieci i m at
kę staruszkę... Najstarszy syn ma 9 lat. cór
ka la t 1, a najm łodsza rok.. Za komorne 
w inna  jestem II miesięcy, w m ieszkaniu 
chłodno, a ja z rodziną jestem da le  g łod na “...

Oto kartka  z wydanych przed w o jną  „P a 
m ię tn ików  bezrobotnych"— Ileż kob ie t mo
gło o sobie tak napisać! Bezrobocie ciężkun 
brzem ieniem  k ład ło  się na h a ik i klasy ro
botniczej. Ileż kobiet nic o sobie n i e ni o - 
g 1 o n a p i s a ć !  Bowiem spośród 7 m i
lionów  analfabetów  praw ie 5 m ilionów  sta
now iły  kob ie ty !—

Jesteśmy w 10-tym roku Polski Ludowej. 
Od dawna już nie ma bezrobocia, nie ma 
analfabetyzm u. Kob ie ty na rów ni z męż
czyznami o trzym ały prawo do pracy 
pracę. Poniżane w ustro ju  kap ita lis tycz
nym  — dziś na rów n i z mężczyznami stanęły 
na Wszystkich odcinkach w a lk i o zbudowa
nie lepszego ju tra .

W walce z ciemnotą i przesądami, z b iu 
rokrac ją  i podstępną robotą wroga, kobiety 
weszły zwycięsko do kopalń * hut. na bu
dow y; pewną dłon ią u ję ły  k ierownicę tra k 
tora, lew ary  parowozów i kola sterowe stat
ków.

„K ie d y  po raz pierwszy zajechałam tra k 
torem  na spółdzielnię — inńw i J a n in a  l i r  
ronowska — kobiety napadły na mnie jak
na wroga:

— Ty do garnków  jesteś zdolna, a nie do 
żadnego trak to ra !

— Poczekajcie, zobaczycie... — odpowie
działa Jasia.

1 zobaczyli, że orze lep ie j niż niejeden 
traktorzysta.

Dziś nic ma już chyba w Polsce zawodu, 
w k tó rym  nie pracowałyby kobiety. Wspa
niały postęp techniczny w naszym kra ju w y 
piera coraz bardzie j z życia pojęcie ciężkiej
pracy, k tó re j kobieta w ykonyw ać nie mozę. 
Najcięższe prace w ykonu je  maszyna.

*¥■
Ileż kobie l może o sobie powiedzieć tak. 

ja k  np. Ludw ika  Lachtcrow a, ch lew m istrzy- 
n i jedne j z szubińskich spółdzielni produk
cy jnych:

„Przed w o jną  w stydziłam  się, że jestem 
służącą, a dzis ia j dumną jestem i szczycę się 
moją pracą jako ch iew m istrzyn i i że mnie 
powierzono tak i obowiązek, i że mogę pod
nieść produkcje i dać m iastu w ten sposób 
w ięce j tłuszczu i w ięcej mięsa."

Kobieta zdobyta nie ty lko  zawód, i n i'“ 
ty lk o  pracę. W raz z zawodem i praca — r m ~ 
szerzył się krąg je j zainteresowań, je j hory
zont po lityczny. U stró j ludow y dal kobiecie 
po raz pierwszy pełnię praw politycznych, 
złożył w je j ręce sprawę współdecydowania 
o losach, o rozw oju i rozkw ic ie  ojczystego 
k ra ju .

Ponad 690 tysięcy kobiet uczestniczy w 
socjalistycznym  współzawodnictw ie pracy 
w przemyśle, 300 tys. kobiet w ie jsk ich  bie
rze udzia ł w  konkursie hodowlanym  Ponad 
100-tysięezna arm ia  nauczycielek o fia rn ie  
trudz i się nad wychowaniem  naszych dzieci 
i  młodzieży.

D ziesią tki tysięcy kob ie t w yrosły  w pracy 
zawodowej i społecznej na k ie row n ikó w  go
spodarczego i społecznego życia w swej fa
bryce, wsi, dzieln icy, mieście.

Dziesią tk i tysięcy kobiet zasiadło w ra 
dach narodowych, we władzach organizacji 
społecznych, we władzach ZM P, we w ła 
dzach P artii.

W dziele budowy wspaniałego gmachu so
c ja lis tyczne j O jczyzny jest ogromny w kład 
o fia rne j, pa trio tyczne j pracy naszych ko
biet. W kład ten wysoko ocenia nasza Partia, 
nasza władza ludowa, nasz rząd. K ilk a  dni 
ternu w przededniu Międzynarodowego Dnia 
Kobiet Rada Państwa przyznała wysokie 
odznaczenia państwowe przodującym  kobie
tom miast i wsi. które swą ofia rną w a lką
0 socjalizm  w naszym kra ju , wn iosły szcze
gólnie poważny w kład w pomnożenie sity
1 bogactwa naszej O jczyzny, w u trw a len ie  
pokoju I znów powiększyła się 9-tysięczna 
rzesza kob ie t-patrio tek odznaczonych przez 
państwo ludowe w  ostatnich 3 latach.

-k
> Nasza Partia , nasz rząd — nie mają in 
nych celów i praw  wyższych ponad dobro 
człowieka pracy. Troszcząc się o zabezpie
czenie interesów ludzi pracy, o wzrost ich 
dobrobytu i k u ltu ry  nasze państwo ludowe, 
szczególną troską otacza pracującą kobietę.

Rośnie z 'roku na rok sieć żłobków; i przed
szkoli; szybciej niż dotąd rozszerza się sieć 
ośrodków zdrow ia na w si; obecnie już  dzia
ła na wsi 660 gm innych izb porodowych, a 
ilość grom adzkich punktów  położniczych 
osiągnęła w roku ubiegłym  liczbę 2554.

Ponad 44 tysiące d/Jeweząt uczy się na 
wyższych uczelniach. Przeszło 300 tysięcy 
dziewcząt w szkołach średnich,

Kobiety Polski Ludowej mogą powiedzieć 
z przekonaniem, podobnie ja k  m ów ią ich 
towarzyszki w Chinach Ludow ych: „Od cza
su, kiedy mamy własne państwo, każdy 
dzień przynosi coś pomyślnego".

Kobiety Polski Ludow ej wiedzą, że to co 
osiągnęły w walce i pracy, dzięki P a rtii, 
dzięki "władzy ludow ej — jest dopiero po
czątkiem  na drodze naszego marszu ku so
cja lizm ow i.

IX  Plenum KC PZPR wysunęło nowy 
program  jeszcze szybszego niż dotąd podnie
sienia stopy życiowej ludzi pracy, podniesie
nia  p rodukc ji ro ln ic tw a  i a rtyku łów  
powszechnego użytku. Realizacja  ̂tego 
program u jeszcze bardziej u ła tw i życie 
kobiety pracującej, stworzy je j lepsze wa
ru n k i wszechstronnego rozwoju.

Kobiety polskie wiedzą również, że w « 'a l
ce o realizację tego programu, potrzebny 
jest także ich wysiłek. W ierne chlubnym  
tradycjom  rew o lucy jne j w a lk i kobiet w sze
regach ruchu robotniczego, tradycjom  M arii 
Bohuszewiczówny i  Róży Luksem burg, 
M ałgorzaty fo rn a ls k ie j i Hanki S aw ick ie j
_ idąc zą przykładem  przodownic pracy z
budow li 6- la tk i,  w fabrykach i gospodar
stwach ro lnych — kobiety polskie wniosą 
i tym  razem poważny w kład w dzieło szyb
szego podnoszenia dobrobytu i k u ltu ry  lu 
dzi pracy

Przykładem  dla nich będzie ofia rna praca 
i bohaterska postawa kobiet pierwszego na 
świeeie państwa robotników  i chłopów 
K ra ju  Rad. Kobiety pod przewodem KPZR 
walczą o zwycięstwo komunizmu.

O fiarna praca polskich kobiet, ich trud 
nad pomnażaniem siły i bogactwa ojczyzny 
— będzie jednocześnie wkładem  do w a lk i
0 umocnienie pokoju na świeeie. Będzie w y
razem solidarności z kobietam i K ra ju  Rad, 
które  są przykładem  bohaterstwa i poświę
cenia w waiee o pokój i szczęście świata, 
solidarności z kobietam i k ra jów  dem okracji 
Indowej, k tóre aktyw n ie  walczą o zbudowa
nie socjalizmu. Będzie wyrazem solidarności 
z wa lką kobiet k ra jów  kapitalistycznych 
kolon ia lnych, z walką kobiet tych kra jów , 
w których wyścig zbrojeń kładzie się cięż
k im  brzem ieniem na ba rk i mas pracujących, 
\v któ rych kobieta za tę samą pracę otrzy
muje niższą zapłatę niż mężczyzna, w k tó 
rych kobieta n a jd o tk liw ie j odczuwa nędzę
1 poniżenie klasy robotniczej mas pracują
cych.

W dniu Międzynarodowego Święta Kobiet, 
kob ie ty polskie zam anifestu ją swoją wolę 
obrony pokoju, wolę n ieustęp liw e j w a lk i o 
pokojowe współżycie i przyjaźń wszystkich 
narodów.
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Na str. 2 zamieszczamy uchwałę KC KPZR

„W  sprawie dalszego zwiększenia produkcji zbóż

oraz zagospodarowania ziem nowych i nie uprą*

w ianych".

W przeddzień 11 Z jazd u  P a r t i i  Gi * V |

NA WARTACH ZJAZDOWYCH
Z posterunków Woli...

W iele w a rt produkcyjnych 
dla ucz.czenia I I  Z jazdu P artii 
podejm ują załogi zakładów pra
cy z dz ie ln icy W ola w  W ar
szawie.

W Zakładach Im. Marcelego 
N ow otk i już ponad 50 proc, ro
botn ików , techników  i inżyn ie 
rów  z różnych w ydzia łów  za
ciągnęło w a rty  przedzjazdowe.

Przeszło 500 robotn ików  pod
ję ło  dotychczas w a rty  przed
zjazdowe w Zakładach lm . K. 
Świerczewskiego.

Pracownicy działu przenośni
ków  w Zakładach im . W aryń
skiego. w których powiewa już 
540 proporczyków zjazdowych, 
postanow ili o 2 dni skrócić te r
m in oddania do użytku 15 trans
porterów'.

...Białegostoku
Masowo zaciągnęli w a rty  

w łókn iarze ze Wschodnich Za
kładów  Przemysłu W ełnianego
w B ia łym stoku. Tak np zespól 
Edwarda Beka postanowi! da
wać codziennie o 14 tys. w ą t
ków  w ięcej niż przew iduje plan, 
a zespół tkack i A leksandra K ry - 
słenia o 11 tys. w ą tków  w ięcej 
W iele tkaczek podjęło także in 
dyw idua lne zobowiązania, po
stanaw iając dawać codziennie

! tysiąc w ątków  w ięcej niż do- [
! tychczas.

Dla Huty im. Lenina
Załoga Śląskich Zakładów j 

Przemysłowych w Tarnowskich j 
Górach w ita jąc  I I  Z jazd P artii 
zobowiązała się przedterm inowo 
wykonać zam ówienia dla Huty 
im. Lenina. Całość zamówień 

| zostanie 2 tygodnie przed ter- j 
niinem wykonana.

Załoga ŚZP wezwała rów no
cześnie do współzawodnictwa o 
jak  najszybsze wykonanie za
mówień dla H uty im . Lenina: 
Zakłady im. Szatkowskiego w 
K rakow ie, M iko low sk ie  Z akła
dy Budowy Maszyn i Fabrykę 
Urządzeń Dźw igowych w M iń 
sku Mazowieckim .

Czerwone chorągiewki 
lekarzy

Dłużej mż zw yk le  świecą się 
św iatła w spółdzielni pracy im. 
Małgorzaty F orna lsk ie j w Opo
lu. Na stolach w św ie tlicy, obo-k 
czerwonych proporczyków', lśnią j 
narzędzia medyczne. To załoga J 
oddziału ginekologicznego s a p i-} 
tala wojewódzkiego, zaciągając j 
w arty  przedzjazdow'e, zapew- | 
niła dodatkową opiekę lekarską ! 

! kobietom zatrudnionym  w  te.j 
spółdzielni. D r M aria Rybak 

i przebadała k ilkadz ies ią t pra-

eownic, udzie liła fachowych po- j 
rad i pomocy.

Realizując zobowiązania przed- i 
zjazdowe, pracownicy służby ; 
zdrowia woj. rzeszowskiego od- i 
dali do użytku nowy szpital w 
Jarosław iu, nowoczesny oddział ■ 
oku listyczny przy szpita lu w 
Rzeszowie, nowe izby chorych w j 
B łażowej i Sarzynie oraz 12 
punktów  aptecznych w PGR-ach 
i spółdzielniach produkcyjnych, j

ZMP-owskie umowy 
o współzawodnictwie

Młodzież sąsiadujących so
bą w'sT Baryczka I B liz ianka  w
pow rzeszowskim, aby uczcić I! 
Zjazd Partit podpisała umowę 
o współzawodnictw ie w tego
rocznej kam panii wiosenno - 
siewnej.

Młodzież tych gromad zobo
wiązała się pod kierow'nietw'em j 
ZM P przygotować w go-spodar- j 
stu'ach swych rodziców’ dobre | 
ziarno do siewu, poczynić sta- 1 
rania w' GS o dostarczenie środ
ków' chemicznych do zaprawy 
ziarna oraz zasiać na obszarze 
5 ha zboże systemem krzyżo
wym .

Powołano też młodzieżowe po
sterunki kontro lne, które dop il
nu ją aby wszystkie maszyny i 
narzędzia rolnicze były gotowe 
do prac wiosennych.

Józef Kędzior mówi...
M łodz iu tk i,  o sympatycznej 

twarzy robotnik, którego w id z i 
cie na zdjęciu, nazywa  się J ó 
zef Kędzior. Takich jak  on bar
dzo w ie lu  spotkacie w  każdej 
fabryce. Pochodzi ze wsi, do
stał prace w  FSO na Żeraniu, 
pomału staje sie fachowcem, 
wykonu je  225 proc. normy,  
przed miesiącem wstąp i ł  do 
ZMP, marzy... o czym marzy, 
to już niech sam powie.

Z J. Kędziorem przeprowa
dzi liśmy rozmowę na temat jego 
stosunku do Zjazdu Partii . Oto 
co nam powiedział:

— By uczcić Zjazd stanąłem 
na warcie zjazdowej. Spodzie
wam sie, że Partia  uchw ali dużo 
dobrego na Zjeżdzie. Przecież 
to, co ona robi dla nas, jest bar
dzo dobre Pomaga nam zdobyć 
prace, dostać sie do szkół. Ile 
na przyk ład zmieniło sie w mo
je j  Wsi — ho, hol Stare babki 
nie mogą sie nadziwić Po to i  k i 
no przyjeżdża,  i  świetlica jest, 
gazety ludzie czytają Polepszy
ło sie życie. Teraz, niedawno za
pisałem  sie do ZMP Chce kie
dyś wstąpić do P a r t i i ,• że
by lepie j służyć Polsce Lu
dowej, lepie j pracować, w y 
żej przekraczać zadania, pro
dukcyjne; ja k  wykonam y pla
ny  —  wszystk im nam bę
dzie przecież lepiej. Myślę 
te na jlep ie j pomagamy Part ii  
podejmując i wykonu jąc zobo
wiązania. Jeżeli na przyk ład u 
nas będziemy oszczędzać narzę
dzia  —  to inne fa b ry k i  nie 
będą cierpia ły  z powodu ich 
braku Osiągnąłem przez ma
łe usprawnienie zmniejszenie 
czasu operacji o 25 proc Myślę, 
te gdyby każdy osiągnął taką 
oszczędność, to Polska Ludowa  
mogłaby kupić wiele różnych 
rzeczy nn potrzeby ludzi. 'Wez
wałem do współzawodnictwa  
całą druga hale i już poszło za 
mną chyba ze sześćdziesięciu 
robotników. Po Zjeżdzie trzeba 
będzie dalej rozwijać współza-

Młodzież postanowiła pom óc! 
w pracach wiosennych wdo j 
wom oraz tym  gospodarzom. ; 
których synowie pełnią służbę 
wojskową. Ponadto ZM P-owcy. 
którzy posiadają konie udzielą 
pomocy tym  m ałorolnym  chło
pom, którzy nie posiadają s iły  i 
pociągowej.

Młodzież wsi Baryczka t BM-1 
zlanka wezwała do podjęcia po
dobnych zobowiązań wszystkie 
koła ZM P na wsi.

10 nowych spółdzielni
W ciągu ostatnich tygodni i 

chłopi 10 dalszych gromad w o j j 
szczecińskiego zorganizował; no
we spółdzielnie produkcyjne 
Ogólna liczba spółdzielni w woj j 
szczecińskim wzrosła więc do 
674.

Bezpośrednio po zorganizowa
niu spółdzielni, chłopi prz.ystąpi- 
1. do przygotowania akc ji siew- i 
nej.

W „dniu gotowości“ 
w pow. Krosno

Przeprowadzone w „dn iu  go
towości “  do kam panii wiosen
nej prze* tysiące kom is ji z ło to- j  
nych r  przedstaw icie li rad naro
dowych, pa rtii, ZSCh, ZM P i ak- j 
tyw u w iejskiego — kontro le  w 
gromadach, spółdzielniach pro- 1 
dukcyjnych, ośrodkach maszyno- i 
wych i GS-ach s tw ie rdz iły  lep- I 
szy niż w latach poprzednich 
stan przygotowań do §1ew’ów. ale 
jednocześnie w y k ry ły  różne bra- ; 
k i, opóźnienia I niedociągnięcia. 

+
Jak s tw ie rdz iły  kom isje k ó n -i 

trołne, pow. Krosno w '  woj. rze- j 
J szow’skim , na ogół dobrze przy- i 
| gotował się do kam panii w io- :

sennej. Szczególnie starannie o* 
pracowano tam plany pomocy 
sąsiedzkiej, k tórą zapewniono 
ponad 1.000 gospodarstwom nie 
posiadającym koni i sprzężaju.

Ośrodki maszynowe — państ
wowa i gminne ukończyły re
m ont maszyn, które gotowe są 
juz do wyruszenia w pole Słabo 
natom iast przebiega zaw ieranie 
przez ośrodki umów na o rk i i 
siew’y.

...I na Dolnym Śląsku
Na kontro lę stanu gotowości 

do siewów w yjechało w dniu 8 
bm w teren do różnych powia
tów w oj wrocławskiego ponad 
3 tys. ak tyw is tów  społecznych.

K ontro le wykazały, że w  tym  
województw ie, posiadającym naj 
większą w k ra ju  hczbę spółdziel
ni. POM-y starannie przygotowu 
ją się do akcji siewnej We wszy
stkich ośrodkach siewm ki zo
stały wyrem ontowane w 10(1 pro
centach c iągn ik i — w zależno
ści od PO M -u— w 78 proc., w 90 
proc. a pozostały sprzę! — w' 95 
proc. Dobrvm  przygotowaniem  
w yróżn ia ją  się m in POM -y w 
Jaworze, Z (otorv jt. Kostom ło
tach. Ząbkowicach, 2m igrodzie, 
Chojnowie. Natom iast opóźniają 
się z rem ontam i POM-y w Sta
rym  W ołowie, Bolesławcu. K ło 
dzku. Oleśnicy, Lubaniu i K ata
rzynie.

Uchwałę Rady Minist

rów o rozwoju spółdziel

czości produkcyjnej po

dajemy na str. 3.

Pried Miedzinarodowym dniem Kobiet

Akademia w stolicy
M iędzynarodowy Dzień K o

biet — kobiety stolicy pow ita 
ły uroczystą akademią, która 
odbyła się w W arszawie w dniu 
7 bm. W czasie uroczystości za
stępca przewodniczącego Rad.v 
Państwa W acław B arc lkow ski 
udekorował wysokim i odznacze
niam i państwowym i zasłużone 
działaczki ruchu robotniczego 
oraz przodujące w pracy zawo
dowej i społecznej a k tyw is tk i 
L ig i Kobiet.

Wśród gorących oklasków ze
branych w iceprzewodniczący 
Rady Państwa udekorował o r
derem „Sztandar Pracy“  I k la 
sy: zasłużoną działaczkę po l
skiego ruchu rew olucyjnego — 
matkę M ałgorzaty Forna lsk ie j 
— M arcjannę Fornalska oraz 
M arię Pieczyńską — w ie lo le t

niego ezfonka KPP, obecnie 
PZPR, o fia rną  bojowniczkę o 

| sprawę polskich mas p racu ją
cych.

Orderem „Sztandar Pracy“  I I
klasy udekorowane zostały za 

| zasługi dła rozw oju polskiego 
j ruchu robotniczego — Barbara 
i G ille r  i Rozalia Rybacka, 
i W czasie uroczystości odzna- 
jczenia państwowe wręczono rów - 
| nież w yb itn ym  przodownicom  
| pracy z zakładów przemysło

wych W arszawy i wo jew ództw a, 
przodu iącym chłopkom , dzia
łaczkom społecznym i gospody
niom domowym.

Obszerny re fera t poświęcony 
om ówieniu znaczenia M iędzyna
rodowego Dnia Kobiet w ygłosiła 

j wiceprzewodnicząca ZG L K  — 
1 dr Zofia W asilków ska.

wodiuclwo, podnosić w y d a j
ność p rą cy  Myślę zapisać  się 
na szkolenie tetempowskie, bę
dę się uczył — będę mądrze j
szy i  lepie j będę pomagał Part i i  
Przy okazji, chciałbym przesłać 
pozdrowienia moim bl iskim we 
wsi Dębe (gin Kosów):  matce i 
braciom  — W acławow i oraz 
H e n ry k o w i Mamusi chcę po
dziękować, że starała się bym. 

|  skończył szkołę■ Braciom chcę 
powiedzieć, żeby nie przynieśli

m i wstydu. Ja tu stoję na w a r 
cie zjazdowej i oni też pow inni  
nie zostać w tyle. Gospodarujcie  
lepiej, moi drodzy, tak jak każe 
Partia i  więcej sprzedaruajcie  j 
państwu, bo to dla  nas, robotn i- j 
ków, a m y z Wami jedna rodzi
na. Pozdrawiam także Stasię.

J. K ĘDZIO R  
zetempowiec-robntn ik  
Fabryk i Samochodów 

Osobowych na Żeraniu  
(Rozmowę przeprowadził  H. G.)

ZSRR mistrzem świata i Europy w hokeju
po zw ycięstw ie  n a d  K a n a d ą  7:2

(Telefonem od nasiego specjalnego wysłannika)
Bram karz kanadyjski rzuca sięS ZTO K H O LM , 7 111. 1954 r.

— W niedzielę 7 bm. zakończy
ły się w Sztokholm ie m istrzo
stwa świata w hokeju na lo
dzie O ty tu le  m istrzow skim  za
decydowało spotkanie drużyn 
w ielokrotnego m istrza o-hmpj- 
skiego i świata — Kanady ze 
Związkiem  Radzieckim, który 
po raz pierwszy startow a ł w tu r
n ie ju  o m istrzostwo świata.

W spaniały sukces odnieśli re- 
prezenianct ZSRR. wygrywając 
zdecydowanie z Kanadą 7:2 
(4:0, 3:1, 0:1). Jest to pierwsza 
w tak wysokim  stosunku poraż
ka Kanady w spotkaniach mię
dzynarodowych.

Kanadyjczycy zw ykle bardzo 
szybcy i grający na wysokim 
poziomie technicznym okazali 
się wobec bardzo groźnego 
przeciwnika drużyną wyraźnie 
słabszą. Jedynie w ciągu 3 
mm. pierwszej te rc ji gra to
czyła się pod znakiem o- 
bustronnych ataków Od 4 min. 
przewagę uzyskują hokeiści ra
dzieccy, a jedno z pięknych za
grań ich trzeciego ataku przy
nosi pierwszą bramkę, którą 
strzela w 6 m in. gry Guriszew.

w stronę zagrożonej części bram 
ki, a tymczasem Bobrow spo
ko jn ie  loku je  krążek. Jest 3:0.

W chw ilę  później Kanadyjczyk 
Sluce zostaje wykluczony na 2 
min. Zespół radziecki przypusz
cza huraganowe ataki, zakon 
czone zdobyciem drug ie j bram- Ostatnie rn iuu ty I te rc ji to na- 
ki w 12 m in gry przez Szuwa- dal wyraźna przewaga zespołu 
Iowa, z podania Babicza. | radzieckiego. Uwidacznia ją w

Do końca I te rc ji hokeiści ra- j 20 m in gry Byczków, k tó rv  i  
dzieccy są stroną atakującą ¡szybkiego podania Gunszewa 
Tempo gry jest niesłychanie j  zdr>bvwa ostrym  strzałem czw ar-
s/.ybkie Po k ilku  m inutach o- 'a bramkę.
bust.mn.nych ataków krążek j Rozpoczyna się I I  tercja spot- 
prze jm uje na środku boiska Bo- j kania. Kanadyjczycy przypusz- 
brow M ija  on pięknym i zwoda- czają ieraz w iele ataków. Jeden 
mi k ilk u  Kanadyjczyków , pod- j  z nich kończy się zdobyciem 
jeżdżą pod ich bramkę i mar- pierwszej b ram k i k tó re j strzel 
ku jąc strzał w prawy róa wy
ciąga Lockharta  z bram ki (dokończenie na str. 4)

S u k ce s y  P o la k ó w  w A R E
ARE. 7.I I I  1954 r. — W nie

dzielę rozegrana została w Are 
ostatnia konkurencja narciar
skich m istrzostw  «wiata — bieg 
zjazdowy dla mężczyzn. T y tu ł 
m istrza świata w te j konkuren
cji zdobył C hris tl Pravda, Au
stria. Z Polaków najw iększy suk 
ces odniósł Andrze j Roj, za jm u
jąc 10 miejsce a Jan C iaptak 18. 
Józef M arusarz znalazł się na

21 a Czarniak na 23 miejscu. j
W tró jko m b in ac ji a lpe jskie j I 

(slalom, slalom - gigant i bieg 
zjazdowy) pierwsze miejsce za- 
lął Stein Eriksen, Norwegia. W i 
tró jkom b inac ji Polacy odnieśli 
duży sukces, gdyż Jan C iaptak 
zajął 8 miejsce, Andrze j Roj — 
10 a Józef M arusarz — 12.

(Sprawozdanie z m istrzostw  w 
Are na str, 4-ej). *

BĄDŹCIE ORGANIZATORAMI 
Z¥CIA MCODZIEZY WIEJSKI»

Czesława Pawłowska nauczycielka szkoły podsta
wowej we wsi Sadek pow. Radom \j[ odpowiedzi na 
apel nauczycielek z Mikołeski zobowiązała się:

Stworzyć i prowadzić zespół 
artystyczny

Prowadzić dla mieszkańców 
wsi kurs języka rosyjskiego

Pomóc kołu ZMP w zorgani
zowaniu „święta siewu”

Przeprowadzić wraz z mło
dzieżą wsi próby  na siłę 
kiełkowania ziarna

Nauczyciele E Czy zastanawialiś
cie się juz nad odpowiedzią na 
apel nauczycielek z Mikołeski
ffito jc te jis J s B A -
U O SWYCH ZOBOWIĄZANIACH -
ózeJeatfui tm  wmue ftiiu



UCHWAŁA KC KPZR
„W sprawie dalszego zwiększenia produkcji zb ó ż  

oraz zagospodarowania ziem nowych i nie uprawianych“
M O SKW A. Prasa radziecka opub likow a ła  uchwalę P lenum  

K C  K P ZR  powziętą 2 m arca br. na podstaw ie re fe ra tu  N. S. 
Chruszcz owa „W  sprawie dalszego zwiększenia p ro d u kc ji zbóż 
oraz zagospodarowania ziem nowych i nie upraw ianych“ .

Poniżej podajem y streszczenie te j uchw ały.

i
W rześniowe P lenum  KC l k i podatkowej, dochody kołcho- 

K P Z R  postaw iło na jp iln ie jsze j zów I kołchoźników  zw iększyły 
w  obecnych w arunkach ogóino- : się w  1953 r. o przeszło 13 m i-
n  a rod owe zadanie, polegające na 1 lta rdaw  ru b li, 
ty m  by na bazie potężnego roz-1 W ciągu ostatn ich miesięcy 
w o ju  przemysłu socjalistyczne- ; skierowano do ośrodków maszy
no w pełni zaspokoić w  ciągu ; now o-trakto row ych dla obsługi 
na jb liższych 2 — 3 la t rosnące j kołchozów ponad 100 tys. agro- 
zapotrzebowanie ludności ZSRR ! nom ów i zootechników. Z prze- 
na a rty k u ły  powszechnego u ż y t- ; rnysłu i innych gałęzi gospoaar- 
ku  oraz zapewnić surowce dla I k i narodowej skierowano do

l pracy w  ośrodkach maszynowo-przem yslu lekkiego i  spożywcze
go. K ie ru ją c  się uchwałam i 
P lenum , organy pa rty jne , ra 
dzieckie i  ro lne dokonały w  u- 
b ieg łym  okresie poważnej pra
cy nad stworzeniem  niezbęd
nych w a run ków  u m o ż liw ia ją -

trak to ro w ych  23 tys. inżyn ierów  
i techników . Dzięki tem u ośrod
k i m aszynow o-traktorow e i ko ł
chozy zostały poważnie zasilone 
specja listam i, a kadry specja li
stów bardzie j zw iązały się z de-

cych rozw iązanie zadania potęż- i cydu jącym i odcinkam i produk- 
nego rozw oju  wszystkich dzia- ¡ c1Jt r °. n_e,'; 
łó w  ro ln ic tw a .

k ra ju .
Pler

Uchw ala przypom ina następnie, < szczególną

Nowymi osiągnięciami
uj pracy

czczą kobiety radzieckie
święto 8 marca
M O SKW A. —  K ob ie ty  ra

dzieckie czczą M iędzynarodo
w y  Dzień K ob ie t now ym i osią
gnięciam i we wszystkich gałę
ziach gospodarki narodowej, 
na u k i i  k u ltu ry .

C z łonk in i prezydium  A n ty 
faszystowskiego K om ite tu  K o 
b ie t Radzieckich K ata rzyna Le 
ontiewa w  rozm owie z kores
pondentem TASS oświadczyła: 

W raz z ca łym  narodem  ra 
dzieckim  m ilio n y  kob ie t wcie
la ją  w  życie swą o fia rną  pracą 
gigantyczny program  budowy 
kom unizm u w  ZSRR.

W ciągu czterech la t — od 
1949 r. do 1953 r. —  liczba ko
b ie t — Bohaterów Pracy Socja
lis tyczne j wzrosła z 700 do 

. , ,2.276, z czego 2.161 pracuje w
sienn ictw a; poważne zwiększę- | ro i n ic tw ie Powszechnie znane 
nie zasobów 1 stosowanie nawo- j s ą  sukcesy p rodukcyjne dwu- 
zów m iejscowych (obornika, j lkro tnych Bohaterów  Pracy So- 
to rfu  i in.), lepsze w ykorzysta - cj alistycznej, do ja rek A . S m ir- 
nśe nawozow m inera lnych, wap- | nowej  l  A . M ilow e j, kołchoźnic 
nowanie gleb kwaśnych 1 gipso- ^  Barkow ej( L . iw anow e j, T. 

uw zględn iania specyficznych | wanie gleb zasolonych, zdecy- ; w isztak> B- B ak irow e j, S. Ha 
właściwości różnych okręgów | dewane wzmożenie w a lk i ze i sanovve; j innych.

j s tra tam i zboża w  czasie sprzętu, i „  . . ,

ra lu , Powołża i  Kaukazu pó ł
nocnego —  wym aga znacznego 
rozszerzenia obszaru zasiewów 
w  innych okręgach k ra ju , a 
zwłaszcza w  okręgach s tre fy  
nleczarnoziem nej.

P lenum  K C  K P Z R  podkreśla, 
że zagospodarowanie 13 m ilio 
nów ha ziem nowych i nie u - 
p raw ianych  we wschodnich i  po
łudn iow o-w schodnich okręgach 

i k ra ju , ja k  rów nież zagospodaro

w anie  n ieużytkow anych 1 no
w ych  ziem  w  okręgach s tre fy  
nieczarnoziem nej i  innych  oko
licach k ra ju , zaplanowano na 
la ta  1954— 1955, stanow i począt
ko w y  etap w ie lk ich  prac w  ska
l i  ogólnopaństwowej w  k ie ru n 
ku  zagospodarowania obszer
nych połaci n ie  wykorzystanych 
ziem d la  zwiększenia p ro du k
c ji zbóż, ja k  rów nież innych  
p roduk tów  ro lnych.

IV
0 planowaniu rolnictwa, zmianie struktury obszaru

zasiewów i zwiększaniu plonów
Plenum  KC K P Z R  podkreśla, 

że obecna s tru k tu ra  zasiewów 
świadczy o n ieprzem yślanym , 
sprzecznym z zasadami gospo
darności, szablonowym stosowa
niu  systemu, trawopolnego bez

. , . __. . K ob ie ty  radzieckie b io rą  ak-
P lenum  KC  K P ZR  zwraca przewożenia 1 m agazynowania, j uds,ał w  rządzeniu pań-

stosowanie srod- > J J ..................  - --»-

W myśl wskazań IX Plenum PZPR

Wszechstronnie rozwija się budownictwo
mieszkaniowa, socjalne i kulturalne

Wywiod z ministrem Budownictwa Miast i Osiedli inż. R. Piotrowskim
Przedstaw icie l P o lsk ie j A gencji Prasowej zw róc ił się 

do m in is tra  B udow nictw a M ias t i  Osiedli inż. Romana 
P iotrowskiego z prośbą o udzie lenie in fo rm a c ji o prze
biegu rea lizac ji wskazań IX  P lenum  K C  PZPR w  tym  re
sorcie. Tow . P io trow sk i pow iedzia ł m. in .:

resort w ykonany, a szereg

uwagę organ izacji j  systematyczna
^ReaUzufąc' uchw a ły  wrześnio- i  że na Plenum  wrześniow ym  KC pa rty jnych , organów  radzieckich | ków  w a lk i ze szkodnikam i 1 i  Najwyższej*
rego Plenum KC  KPZR, ko l- [ K P ZR  opracowano szeroko za- | i ro lnych, kołchozów, M TS i j chorobam i roś lin  upraw nych. m  kobiet( deputow

® __ . i I r r o i / im r  n r ih O ra m  \Xf7m OPł”) i p n  i f ł  ! orm inUm /śłT» n o  Iro n in n -m n c o  -rrs*"i_ W  PIP CHI lhll7?>7VCh V ■■ ,) ! . . ,; k ro jony  program  wzm ocnienia sowchozów na konieczność zna- 
plonów  ro-

W  ciągu najb liższych 
la t —  zaznacza uchw ala —  nale- j 

zapewnić przejście do sie- i
S w chozów  P \v y k o n a lf j ^ iS n e  i m ate ria lno  - p rodukcy jne j bazy ; «m e go zw ię kszen ia  .

n i l  w  la tach i socjalistycznego ro ln ic tw a . Rea- , slm  zbożowych, co by ło  i pozo-| zy
fu  , h * ! llzu jąc  uchw a ły P lenum , prze- ; staje nadal g łów nym  sposobem ] w ów  na jbardzie j urodza jnym i
"  '  ,  ,  i  m ysi radziecki dostarczył ro i- ! zw iększenia p rodukc ji zboża. j i  cennym i zre jon izow anym i od-

Dzdęki rea lizac ji uchw a l H-e- 1 n j cj,w u  w  samym ty lk o  IV  | Uchw ala poleca organizacjom  m ianam i nasion we wszystkich
num  KC  K P ZR  i  pozniejszycn j k w a rta le 1953 r. około 42 tys. | p a rty jnym , organom radzieckim  obwodach, k ra jach  i repub li-
uchw a l p a r ti i t rządu dochody - tra k to ró w  (w  przeliczeniu na j  j ro:nyrr,. kołchozom, M TS i

wzrosły w i  tra k to ry  o mocy 15 K M ), prze- j  sowchozom, by skup iły  swą u-
kach.

Uchwala om awia następnie i 
środki zm ierzające do usunię- { 
cia tych niedociągnięć i uspraw - j 
nien ia dostaw i skupu zboża, j 
W celu uzupełnienia państwo- i

chłopów  znacznie _______^ _____ _ __ _ ________ .,
1953 r., zwłaszcza w  d ru g im ; szj 0 y  tys. kom bajnów  zbożo- i wagę na następujących zagad- 
półroczu. Równocześnie z obn iż- Wy C]lt  przeszło 22 tys. s iew ni- „ le n ia ch  zwiększenia p lonów : 
ką  przeciętn ie o 11 proc. pan- k ów  trakto row ych , tysiące ko- wprowadzenie w  szerokim  za- 
stwow ych cen detalicznycn to- j sj arek trak to ro w ych  i  innych i kresie do p ro du kc ji przodu ją-
w a rów  nabywanych przez chło- : pierwszorzędnych maszyn. Opie- I cych metod ag ro techn ik i; po lep-i wych zasobów zbóż i zwiększe- 
pów  znacznie podniesiono ceny | ra jąc  się na potężnym funda- szenie w ykorzystan ia  parku ! nia zainteresowania kołchozów 
skupu mięsa, m leka, w e łny, mencie ciężkiego przem ysłu, ro i- traktorow ego; szybsze w prow a- i ko łchoźników  w  rozszerzeniu 
ziem niaków , w arzyw  dostarcza- „ ic tw o  radzieckie coraz ob fic ie j dzenie i  stosowanie p ra w id ło - ! p rodukc ji zbóż należy ze 
nych państwu przez kołchozy i j j  w  coraz szybszym tem pie w y- wych plodozm ianów; podniesie- : wszech m ia r rozszerzać państwo- 
ko łchoźników  w  tryb ie  dostaw | posażane jest w  nowoczesny j  p ic  jakości i  skrócenie okresów j we zakupy nadwyżek zbóż od 
obow iązkowych. W zw iązku ze Sprzęt techniczny. Na początku prac po low ych; polepszenie na-1 kołchozów i kołchoźników, 
zm niejszeniem  rozm iarów  do- 4954 r . w  ośrodkach maszyno- j
staw obow iązkowych kołchozy 1 wo trak to row ych  było  ponad 1 ! V
kołchoźnicy uzyskali m ożność! m m on tra k to ró w  (w  przelicze- 
sprzedawania państwu znacznej j  „ ¡ „  na tra k to ry  o mocy 15 K M ), j 
części p ro du kc ji tow arow e j po i w  tym  460 tys. tra k to ró w  z mo- \ 
wyższych cenach. i torem  Diesla, 270 tys. kom baj- i

D z ięk i rea lizac ji w ym ien io - \ nów zbożowych, oko ło 450 tys. ■ p 0 podkreśleniu, że w  latach
nych posunięć w  zakresie bódź-1 trak to ro w ych  s iew n ików  zbożo-  ̂powojennych znacznie rozsze- 
ców ekonomicznych dla  kolcho- wych, przeszło 260 tys. trak to ro - | rzono obszary zasiewów 1

Zwiększenie produkcji roślin przemysłowych, 
rozwój sadownictwa i uprawy winorośli

zów i  kołchoźników , ja k  ró w - ! wych kosiarek i  w ie le  Innych 
nież środków  w  zakresie p o lity - j  doskonałych maszyn.

II
Stan gospodarki zbożowej i zadania zwiększenia 

produkcji zbóż
Dla w ykonan ia  postawionego 

przez partię  i rząd ogólnonaro
dowego zadania zdecydowanego 
zwiększenia produkc ji a rty k u 
łó w  powszechnego użytku , 
szczególnie doniosłe znaczenie 
m a daiszy rozw ój gospodarki 
zbożowej jako podstawy całej j 
p rodukc ji ro ln ic tw a .

Od wzrostu p rodukc ji zboża j 
zależy przede w szystk im  dalsze i 
coraz pełniejsze zaspokajanie
rosnących potrzeb 'udności w  - y { tk jch
zakresie a rty k u łó w  zywnościo-
w ych  w ysokie j jakości. Rozwią- j  i n n ? < *  działów rolnictwa, za- 
zanie w  ja k  na jkró tszym  czasie spokojemc rosnących Potrzeb 
problem u hodow li wymaga za- | ^dnosc. i całej gospodarki na- 
pewnien ia dostatecznej ilości rodowej.
zbóż pastewnych — kuku rydzy, j  Plenum  KC K P ZR  uważa, iż 
Jęczmienia i owsa dla całego ; obecnie stoi przed kra jem  zada- 
pogłow ia zw ierząt gospodar- j  nie wydatnego zwiększenia pro-

zwiększono globalne zb iory ro 
ś lin  przem ysłowych, uchwala 
zaznacza, iż osiągnięty poziom 
p ro du kc ji roś lin  przem ysło
wych pozostaje jeszcze znacznie 
w  ty le  za w zrasta jącym i po
trzebam i gospodarki narodowej 
i nie zaspokaja w  dostatecznym

związku z tym  uchwala w ska
zuje na konieczność zapewnie
nia  w  ciągu najb liższych 2—3 la t 
znacznego zwiększenia plonów 
roś lin  przem ysłowych i rozsze
rzenia w  dostatecznym stopniu 
obszaru zasiewu tych roś lin  — 
bawełny, lnu, konopi, buraka 
cukrowego, słonecznika itd.

Uchwała om aw ia szczegółowo | 
środki dalszego rozw oju sadow-

[ opatrzenia m ieszkańców tych 
! okręgów w  zboże.

Socjalistyczna pianowa gospo- 
j darka narodowa zakłada tw o- 
I rżenie i coroczne odnaw ianie 
| państwowych rezerw  zbożo-
! wych. Ponadto k ra j pow in ien j ±e Państwow y K om ite t Plano- 
| dysponować nadw yżkam i zboża j w ania ZSRR, M in is te rs tw o Rol- 
| dla zwiększenia eksportu, k tó re - n ic tw a  ZSRR i M in is te rs tw o 
I go potrzeby w zrasta ją . ¡Sowchozów ZSRR oraz niektóre

T ak w ięc od osiągnięć w  roz- terenowe organy pa rty jne  i r *

stopniu potrzeb gospodarki. W : n ic tw a i  up raw y w inorośli.

VI
Umocnienie bazy paszowej

Plenum  K C  K P ZR  stw ierdza,

deputowanych 
ZSRR jest 

anym i do 
rad najwyższych repub lik  
zw iązkow ych i  autonomicznych 
jest 2.209 kobiet, przeszło pół 
m iliona  kob ie t wchodzi w  skład 
rad terenowych. Najlepsze cór
k i narodu radzieckiego kandy
du ją  w  obecnych wyborach do 
Rady Najwyższej ZSRR.

Zacieśniają się w ięzi p rzy jaź
ni m iędzy kobietam i radzieck i
m i a kobietam i innych kra jów . 
Liczne zagraniczne delegacje 
kobiece odw iedzają K ra j Rad. 
W roku 1953 na zaproszenie A n 
tyfaszystowskiego K om ite tu  
K ob ie t Radzieckich Związek 
Radziecki odw iedz iły  delegacje 
kob ie t z 27 k ra jów , w  tym  Chin.

| Polski, Czechosłowacji, W ie t
namu, A ng lii, In d ii,  Danii, A u 
s tr ii,  S zw a jcarii, Japonii, A r 
gentyny, B razy lii, Kuby, Gwa- 

I tem ali, U rugw a ju  i  Chile.
I Delegacje te zapoznały się z 
| Osiągnięciami narodu radziec
kiego, zajętego pokojową tw ó r
czą pracą.

K ob ie ty radzieckie, ak tyw ne 
bo jow niczk; o pokój — ośw iad
czyła w. zakończeniu Leontiewa 
— poświęcą wszystkie s iły , aby 
osiągnąć nowe sukcesy we 
wszystkich gałęziach gospodar
k i narodowej, nauk i i  k u ltu ry  
d la  dobra i  szczęścia narodu ra 
dzieckiego kroczącego pewnie 
naprzód do kom unizm u.

Ze wskazań IX  P lenum  
w y n ik a  dla resortu przede 
w szystk im  zadanie generalne: 
ja k  najszybszego usunięcia b ra 
ków. w  zaspokajaniu potrzeb 
m ieszkaniowych. Potrzeby te 
rozum iem y nie ty lk o  jako 
„dach nad głową", ale rów nież 
jako wszechstronne korzystanie 
z urządzeń socjalnych, k u ltu 
ra lnych  i zdrowotnych. W ynika  
Stąd, iż resort B. M. i  O. musi 
wyzyskać w szystkie m ożliw o
ści, by wybudować ja k  na j
w iększą ilość ja k  najwyższej 
jakości: m ieszkań, szkól, przed
szkoli. żłobków, św ie tlic , sal 
w idow iskow ych, lecznic, czy
te ln i, b ib lio tek, urządzeń spor
towych, sklepów, restauracji, 
kaw ia rn i.

N ie podołam y zadaniu stałego 
podnoszenia poziomu p rodukc ji 
budow lanej — m ó w ił m in . P io
trow sk i — jeżeli nie dokonamy 
zasadniczych zm ian w  naszej 
pracy. Trzeba m ianow ic ie  pod
nieść poziom techniczny w yko 
nawstwa oraz szerzej niż do
tychczas wprowadzać soc ja li
styczne m etody pracy.

Realizując wskazania IX  P le
num , p lan roczny został przez

przedsiębiorstw  w ykona ło  go z 
nadwyżką. W pierw szym  okre
sie rea lizac ji zobowiązań przed- 
zjazdowyeh oddano p rzed te rm i
nowo 773 ob iekty i  ponad 
12.490 izb w  te rm in ie  skróco
nym  w  granicach do 19 dn i o- 
raz 264 ob iekty i około 4.600 
izb w  te rm in ie  skróconym  o 
w ięcej n iż 10 dn i. Zaoszczędzo
no ponad 2,6 m iliona  sztuk ce
gieł, ponad 300 ton cementu, 
280 ton żelaza, około 1,900 m 
sześć, drewna.

Nowe zobowiązania, podejm o
wane w  styczniu i lu tym  — ce
chuje rozszerzenie treści i form  
współzawodnictwa przedzjazdo- 
wego. Za in ic jow ane zostało 
współzawodnictwo um owne na 
cały rok  — o ty tu ł najlepszych 
zjednoczeń, przedsiębiorstw, 
brygad. Np. załogi Zjednoczenia

jektow yeh przyspieszą dostar* 
czanie dokum entacji. W  jednym  
ty lko  „M iastopro jekc ie “  — Sta- 
linogród podjęto 456 zobow ią
zań.

W iele m iejsca w  zobowiąza
niach dla uczczenia I I  Z jazdu 
poświęcono zagadnieniu bez
pieczeństwa i h ig ieny pracy.

Następnie m in. P io trow sk i o- 
m ów ił konieczność podniesienia 
poziomu budownictw a, szcze
gólnie w ykonan ia  urządzeń cen
tralnego ogrzewania. W dużym  
stopniu przyczyni się do tego 
kompleksowe zdawanie do u- 
żytku osiedli i budynków .

M in . P io trow ski podkreślił, że 
po IX  P lenum  nastąpiła znacz
na poprawa w  polepszeniu w a
runków  bytow o -  k u ltu ra ln ych  
w  hotelach robotniczych zamie
szkałych przez robo tn ików  budo
w lanych.

Pragnąłbym  na zakończenie
zapewnić — powiedział m in i
ster P io trow sk i — że zadaniem, 
troską i am b ic ją  M in is te rs tw a  
Budow nictw a M iast i Osiedli 

Radomskiego podpisały szereg j jest ujęcie organizacyjne o fia r- 
lis tó w  gw arancyjnych na j ne j pracy i zapału, k tó ry  szcze- 
przedterm inow e i jakościowo j  golnie wzm ógł się wśród robot- 
dobre oddanie 39 ob iektów . Za- i n ików  i caiogo aparatu techn i- 
łogi Zarządu Budowlanego N r j  czno - adm in istracyjnego po IX  
2 w  Nowej Hucie postanow iły | P lenum  oraz skierow anie go do 
zaoszczędzić w  bież. roku  po- chlubnego w ykonan ia  zadań po
nad 700 tysięcy sztuk cegieł. j staw ionych przez partię  d la  do- 

L iczn i pracow nicy b iu r pro- j bra całego narodu.

Wywiad z wiceministrem Gospodarki Komunalnej S. Srokq

! w o ju  gospodarki zbożowej zale-

skich. Rozszerzenie p rodukc ji 
roś lin  technicznych w  okręgach 
up raw y  bawełny I lnu, rozw ój 
bazy w arzywno-ziem niaczanej i 
hodow lane j w okó ł m iast i o- 
środków przem ysłowych rów 
nież wymaga zwiększenia za-

d u k c ji zbóż chlebowych, paste
wnych i przeznaczonych na ka
sze oraz roś lin  strączkowych, z 
tym , by dostawy i  skup zboża 
wzrosły w  ciągu najb liższych 
la t o 35— 40 proc. w  porów naniu 
z rok iem  1953,

li!
Zagospodarowanie nowych i nie uprawianych ziem —  

wielką rezerwą zwiększenia produkcji zbóż
Pienum  KC K P ZR  uważa, te  | trak to ro w ych  i  sowchozach po-

obok zwiększenia p lonów ro- j wsta jących na nowozagospoda- 
ś lin  zbożowych we wszystkich row yw anych terenach, 
okręgach k ra ju  ogromne z n a - ; U chw ała p rzew idu je  szereg 
czenie we wzroście produkc ji 
zbóż ma zagospodarowanie ziem 
nowych i  nie upraw ianych.
W ażnym i ca łkow ic ie  rea lnym  
źródłem  zwiększenia p rodukc ji 
zbóż w  ciągu kró tk iego  okresu 
jest rozszerzenie zasiewów ro
ś lin  zbożowych w  drodze zago
spodarowania ziem nowych i 
nie upraw ianych w  Kazachsta
nie, na Syberii, U ra lu , Powołżu 
1 częściowo na teren ie K auka
zu północnego.

dzieckie w  swej pracy 
stworzeniem  bazy paszowej dla 
hodow li pope łn iły  poważne błę
dy, polegające na niedocenianiu 
znaczenia p rodukc ji pasz treś
c iw ych i soczystych. N iedosta
teczna jest p rodukcja  zbóż pa
stewnych i siana, n iskie  są plo
ny pastewnych roś lin  okopo
wych i roś lin  przeznaczonych 
na kiszonki. P rodukcja  pasz 
objętościowych nie zaspokaja w 
całości potrzeb hodowli.

Uchw ala zwraca szczególną

uwagę na konieczność zw ięk
szenia obszaru zasiewów i  p lo
nów pastewnych roś lin  zbożo
wych oraz zwiększenia produk
c ji roś lin  okopowych i pasz so
czystych, podniesienia w yd a j
ności łąk, pastw isk itd .

Ponieważ ziem niaki stanowią 
bardzo cenną paszę, przy uży
ciu k tó re j można w  k ró tk im  0- 
kresie znacznie zwiększyć w y 
dajność mleczną k ró w  i zorga
nizować w  szerokim  zakresie 
tucz trzody ch lew nej i drobiu, 
należy — stw ierdza uchwała — 
znacznie zwiększyć produkcję 
ziem niaków  pastewnych w  re
jonach s tre fy  nieczarnoziem
nej, Syberii, środkowego pasa 
czarnoziemu i in .

X X I Plenum 
kierownictwa KPD
B E R LIN . —  Agencja A D N  o- 

głosiła kom un ika t k ie row n ic tw a  
Kóm unistycznej P a rtii Niemiec 
(KPD).

K om u n ika t stw ierdza, że 4 
m arca br. w  D iisseldorfie od
było  się X X I  P lenum  K om un i
stycznej P a rtii Niemiec.

Na plenum  om ówiono w y n ik i 
kon ferencji czterech m in is tró w  
spraw zagranicznych w  B erlin ie  
i w  zw iązku z w yn ikam i konfe
renc ji ustalono zadania K om u n i
stycznej P a rtii Niemiec, k lasy 
robotniczej i pokojowych s ił de
m okratycznych N iem iec zachod
nich.

Również w icem in is te r Gospo
d a rk i Kom una lne j — S tanis ław  
Sroka ud z ie lił podobnego w y 
w iadu przedstaw icie low i PAP 
w  k tó rym  powiedział m. in.: 

Zgodnie z tezami przedzjaz- 
dow ym i państwo ludowe — m ó
w ił tow. Sroka — przeznacza 
zwiększone nakłady na rozbu
dowę urządzeń kom unalnych, na 
rem onty mieszkań, na budowę j 
nowych
związanych z poprawą w a run 
ków  bytowych ludności. Oto 
np. środki finansowe przezna
czone na rozw ój urządzeń ko
m unalnych będą w  br. zw ięk
szone o 13,7 proc. w  stosunku 
do roku ub., a w  1955 r. — aż 
o 26 proc. i  osiągną sumę 1.200 
m in . zł. O 300 m in . zł w  sto
sunku do roku  ub. w zrasta ją  te
goroczne nak łady na rem onty 
mieszkań ludz i pracy, zaś w  
1955 roku  osiągną one sumę 
1.120 m in . z ł (tj. przeszło 2-k ro t- 
nie w ięcej n iż  w  1953 r.). W y
p ływ a ją  stąd zwiększone zada
nia, k tó re  zobow iązują nasz re
sort, aparat przedsiębiorstw  ko
m unalnych, a szczególnie go
spodarzy terenu — rady naro
dowe i podległe im  agendy do 
ja k  na jbardz ie j celowego, a jed
nocześnie ekonomicznego w yko 
rzystania tych sum, k tó re  prze
znacza państwo.

Jednym  z na jbardzie j is to t-[p rzeprow adzan ia  rem on tów ,p rzy  
nych problem ów związanych z | jednoczesnej systematycznej 
potrzebam i ludzi pracy — jest | walce o obniżenie kosztów ro - 
sprawa rem ontów domów miesz- | bót.
kalnych. Dotychczasowy prze- [ Tow. Sroka podkreś lił w ie lk i»  
bieg rem ontów  wskazuje na nie
dostateczne jeszcze w y n ik i w  
te j dziedzinie. Jednym  z poważ
nych czynn ików , ham ujących 
praw id łow e planowanie rem on
tów , jest n ie  stojąca jeszcze na

inw estyc ji, na jściś le j I na leżytym  poziomie praca wo- 
! jewodzkich b iu r s tud iów  1 pro- 
1 jek tów  urządzeń kom unalnych. 
Z byt późne dostarczanie doku
m entacji technicznej przez b iu 
ra p ro jektow e powodowało, że 
w  zasadzie prace rem ontowe w  
pe łn i ro z w ija ły  się dopiero w  
d rug im  półroczu, a w  w yn iku  
tego ostatn i k w a rta ł roku , k tó 
ry  pow in ien być przeznaczony 
na dokonywanie lu s tra c ji w y 
konanych rem ontów , b y ł w 
istocie okresem na jin tensyw 
niejszych robót.

Toteż jako pierwszy i zasad
niczy obowiązek, w yp ływ a jący  
dla nas z uchw a ł IX  P lenum  
KC  —  pow iedział tow. Sroka 
— postaw iliśm y sprawę nie
zwłocznego usunięcia „w ąsk ie 
go gard ła“  —  ja k im  jest zagad
nienie dokum entacji technicz
ne j i zapewnienie na przysz
łość sprawniejszego, szybszego

znaczenie tzw. re jon izac ji robót 
w  pow iązaniu z m ałym  poto
kiem. W  zw iązku z tym  w yda
ne zostało polecenie, aby do 
1 m aja  br. w ydz ia ły  gospodar
k i kom una lne j i  m ieszkaniow ej 
prezydiów  rad narodowych do
kona ły p lanów  loka lizac ji bu
dynków  przew idzianych do re
m ontu w  roku przyszłym . B iu 
ra pro jektow e zostały natom iast 
zobowiązane do sporządzenia do
kum entac ji technicznej d la  tych 
ob iektów  do 15 g rudn ia  br< 
Konsekwentna rea lizacja po
wyższych zasad zapewni w  ro
ku bież. oraz w  1955 w ykona
nie pełnego planu rem ontów  
mieszkań zarówno pod wzglę
dem ilości, ja k  1 jakości.

Następnie w icem in is te r S roka 
om ów ił w ie lką  rolę samych 
m ieszkańców m iast i osiedli w  
dziedzinie podniesienia poziomu 
sanitarnego w  re jon ie  tch za
m ieszkania. W  zw iązku z in 
w estyc jam i zostało podkreślone, 
że w br. g łów ny nacisk położo
ny zostanie na poszerzenie i u - 
lepszenie sieci wodociągowo- 
kana lizacyjne j, Jak rów nież i  
kom un ikac ji.

VII
Dalszy rozwój sowchozów I zwiększenie 

ich rentowności

Uchwała aprobu je  In ic ja tyw ę  m ¡eíscu p racy.
K C  Kom som ołu i  te ren ow ych , __ ___’
organ izacji kom som olskich w

świadczeń d la  specja lis tów  u- 
dających się ćlo p recy nad za
gospodarowaniem ziem nowych 
i n ieupraw ianych, ja k  np. w y 
p ła ta  jednorazowego zasiłku w  
wysokości trzym iesięcznych po
bo rów  o trzym yw anych  w  m ie j
scu dotychczasowej precy, po
k ry c ie  w yd a tków  związanych z 
wyjazdem . U chw ała zobow iązuje 
odnośne Instancje  do zapewnie
n ia  tym  specja listom  w szystkich 
nieodzownych w arunków  b y to - 1 
w ych i  ku ltu ra ln ych  na nowym

Plenum  K C  K P Z R  uważa, że 
w  rea lizac ji zadań postaw io
nych przez pa rtię  i rząd w  za
kresie zdecydowanego rozw oju 
w szystkich dziedzin ro ln ic tw a  i 
stworzenia obfitości a rtyku łów  
ro ln iczych poważna ro la  przy
pada sowchozom.

U chw ała stw ierdza, że n a j
w ażnie jszym  zadaniem sowcho
zów jest zwiększenie plonów 
roś lin  upraw nych i p ro d u k tyw 
ności hodow li tak, aby w  cią
gu na jb liższych 2—3 la t zwię
kszyć dostawy zboża dla  pań
stwa co na jm n ie j do 500 m ilio 
nów pudów oraz znacznie zw ię

kszyć dostawy mięsa, m leka, 
w e łny oraz innych produktów  
roś linnych i  zwierzęcych. Nale
ży doprowadzić do znacznego 
obniżenia kosztów w łasnych 
produkc ji, zapewnić rentowność 
pracy każdego sowchozu i  prze
kształcić sowchozy we wzorowe 
i wysokotow arow e gospodar
stwa.

Sowchozy ja k o  w ie lk ie  go
spodarstwa wysoko zmechani
zowane m a ją  w szelk ie m ożliw o
ści p ro du kc ji roś lin  zbożowych 
przy najn iższym  nakładzie p ra 
cy i  pow inny dostarczyć n a j
tańszego zboża.

P lenum  K C  K P Z R  uważa —
spraw ie zorganizowanego k ie ro - j głosi da le j uchw a ła  że zada
wania w tryb ie  dobrow o lnym  j r.ie zwiększenia p ro d u kc ji zboz 
100 tys. m echaników  spośród obok zagospodarowania nowych 
komsomolców i  m łodzieży d o : i n ie upraw ianych ziem  na te- 
p racy w  ośrodkach maszynowo- j renie Kazachstanu, Syberii, U -

VIII
Grganlzacyjno-gospodarcze umocnienie kołchozów 

i praca polityczna na wsi
we wszystkich kołcho-

Profekt zmienionego 
statutu SED

B E R L IN . — D zienn ik „Neues 
Deutschland“  donosi, że 2 m ar
ca b r. odbyło się posiedzenie 
B iu ra  Politycznego KC  N ie
m ieck ie j Socjalistycznej P a rtii 
Jedności (SED), na k tó rym  za
tw ie rdzony został p ro jek t zmie
nionego statutu pa rtii.

„Neues Deutschland“  i inne 
dz ienn ik i NRD og łosiły tekst 
p ro jek tu  zmienionego statutu 
SED.

Uttnor^enie ogólnonieraieckich komitetów 
do spraw handlu transportu i kultury 
przyczyni się do zbliżenia obu części Niemiec
Piąmo wysokiego komisarza ZSRR do wysokich komisarzy Francji, Anglii i USA.

B E R L IN . —  6 m arca br. w y 
soki kom isarz ZSRR w  N iem 
czech W. S. S iem ionów w ys to 
sował do w ysokich  kom isarzy 
F ranc ji, W ie lk ie j B ry ta n ii i  Sta
nów  Zjednoczonych w  N iem 
czech pisma, w  k tó rych  czyta
m y m, in .:

Potw ierdzając odb iór pisma z 
22 lu tego 1954 r „  zawierającego 
propozycję om ów ienia przez 
w ysokich kom isarzy czterech 
m ocarstw  w  Niemczech n iek tó 
rych zagadnień dotyczących po
ruszania się ludności niem iec
k ie j i  przewozu ładunków  przez 
lin ię  dem arkacyjną m iędzy 
Niem cam i zachodnim i i  wscho
dn im i oraz zagadnień dotyczą-

nieczne oświadczyć, 
pu je :

W  stosunkach m iędzy N iem 
cam i w schodnim i i zachodnim i 
is tn ie je  szereg ważnych proble
mów, k tórych rozstrzygnięcie 
jest sprawą nie  cierpiącą zw ło
k i dla ludności n iem ieckie j, za
in teresowanej w  zbliżen iu m ię
dzy N iem cam i zachodnim i i 
w schodnim i oraz w  rozw oju sto
sunków gospodarczych i k u ltu 
ra lnych  m iędzy N iem iecką Re
p u b liką  Dem okratyczną i N ie
m iecką Republiką Federalną.

B iorąc to  pod uwagę rząd ra 
dziecki — gdy przekonał się na 
kon fe renc ji be rliń sk ie j, że n ie 
m ożliwe jest osiągnięcie poro-

cych stosunków gospodarczych j zum ienia co do zasadniczych 
i ku ltu ra ln ych  m iędzy obu czę-I prob lem ów  dotyczących zjed-
śclami N iem iec uważam za ko- noczenia N iem iec i co do za-

Przeciw ingerencji Stanów Zjednoczonych 
w wewnętrzne sprawy innych państw

—występują delegaci na XKonferencjiPanamerykańskiej

nastę- 1 w arc ia  tra k ta tu  pokojowego —• 
j w ysuną ł wniosek, aby zalecono 
odpow iednim  władzom  Niem iec 
wschodnich i zachodnich:

1) u tworzen ie kom ite tu  ogól- 
noniem ieckiego, mającego za 
zadanie uzgodnienie i skoordy
nowanie spraw  handlu, rozra
chunków  finansowych i  trans
portu  oraz spraw granicznych i 
innych kw estii dotyczących s to i 
sunków  gospodarczych;

2) utworzenie ogólnoniem iec- 
kiego kom ite tu  do spraw roz
w o ju  k u ltu ry  oraz stosunków  
naukowych i  sportowych w  ce
lu  usunięcia istn ie jących prze
szkód w dziedzinie rozw oju nie
m ieckie j k u ltu ry  narodowej.

U tworzenie tak ich  kom ite tów  
ogólnoniem ieckich przyczyn iło
by się na jle p ie j do rozw iązania

Ci młodzi ludzie —  to komsomolcy z F abryk i  Samochodów Ma
ło l i t rażowych  w  Moskwie. Obecnie — są już  z pewnością w  któ
rejś ze s tacji m aszynow o-traktorow ych w  k ra ju  altańskim...  
Patr io tyczny z ryw  komosomolców rozkołysał całą młodzież ra 
dziecką. W drodze do Kazachstanu, na Syberię, U ra l i Powołże 
znajduje  się to tej c h w i l i  około 10 tys. chłopców  i  dziewcząt.

Uchwała P lenum  K C  zobo
w iązu je  kom ite ty  obwodowe i 
k ra jow e  oraz KC  kom unistycz
nych p a rtii re p u b lik  zw iązko
w ych do zakończenia w  jak  
na jkró tszym  te rm in ie  przebudo
w y w ie jsk ich  kom ite tów  re jo 
nowych p a rtii oraz do zorgani
zowania pracy sekretarzy i in 
nych pracow ników  kom ite tów  
re jonowych p a rtii, odpowiednio 
do s tre f ośrodków maszynowo- 
trak to row ych  w  ten sposób, 
aby rzeczywiście, a nie ty lko  
fo rm a ln ie  z likw idow ać b rak od
powiedzialności osobistej w  k ie 
row n ic tw ie  ośrodków maszyno
w o-trak to row ych  i kołchozów, 
położyć kres kance lary jnym  
metodom pracy i nieustannym  
posiedzeniom, ażeby te grupy 
prow adziły codzienną pracę po
lityczną, organizacyjną i k u ltu - 
ra lno-w ychowaw czą w  kołcho
zach i ośrodkach maszynowo- 
trak to row ych  oraz docierały do 
każdego kołchoźnika i pracow
n ika  ośrodka m aszynow o-trak- 
torowego.

P lenum  K om ite tu  C entra lne
go K P ZR  uważa, że jednym  z 
na jważnie jszych w arunków  w y 
konania zadań wytyczonych w 
dziedzinie ro ln ic tw a  jest da l
sze organizacyjno-gospodarcze 
wzm ocnienie kołchozów.

Przedm iotem  szczególnej tro 
ski organów pa rty jnych , ra 
dzieckich i ro lnych pow inno 
stać się upowszechnianie do- 
świadczeń przodujących ko ł
chozów i now ato rów  p rodukc ji

ro lne j
zach.

Należy zobowiązać re jono
we, obwodowe i k ra jow e  ko 
m ite ty  p a rtii, kom ite ty  cen tra l
ne kom unistycznych p a rtii re
p u b lik  zw iązkow ych do zapew
nien ia takiego stanu, by na cze
le każdego kołchozu stal w y 
k w a lif ik o w a n y  i doświadczony 
k ie row n ik , k tó ry  po tra fi spraw 
nie prowadzić w ie lką  gospodar
kę kołchozową.

Następnie uchwała P lenum  
KC ustala zasady szkolenia 
przewodniczących kołchozów. 
Uchwała poleca ponadto ka
drom pa rty jn ym  i radzieckim , 
zw iązanym  z p rodukcją  rolną, 
opanowanie zasad prowadzenia 
gospodarki ro lne j oraz nowych 
metod i sposobów stosowanych 
przez przodow ników  ro ln ic tw a .

Uchwała stw ierdza, że w yko 
nanie zadań postaw ionych przez 
wrześniowe P lenum  K C  K P ZR  
i ninie jsze P lenum  w  dziedzinie 
dalszego rozw oju  ro ln ic tw a  w y 
maga zdecydowanego wzmoże
nia  pracy po lityczne j na wsi.

P lenum  KC  K P ZR  wzywa 
wszystkich kom unistów  i kom 
somolców na wsi, wszystkich 
ko łchoźników  i  pracow ników  
MTS i sowchozów, by na sze
roką skalę rozw inę li współza
w odn ictw o socjalistyczne o po
tężny rozw ój gospodarki zbożo
w ej, o wysokie p lony wszyst
k ich  upraw  rolnych, o dalszy 
wzrost pogłow ia zw ierząt go
spodarskich i  o podniesienie 
produktyw ności hodow li.

NO W Y JORK. — W  Caracas 
(Wenezuela) toczą się obrady X  
K on fe renc ji Panam erykańskie j z 
udziałem  przedstaw icie li 19 k ra 
jó w  A m e ryk i Łac ińsk ie j oraz 
USA.

Już pierwsze dn i obrad konfe
re n c ji w ykazały, że USA w  ogó
le nie zam ierzaj., przyczynić się 
do złagodzenia trudności gospo
darczych k ra jó w  A m e ryk i Ła
c ińsk ie j. Jak w yn ika  z doniesie
nia  „N ew  Y ork  T im es“ , Stany 
Zjednoczone w ystępują przeciw-

K ry ty k a  
„wspólnoty europejskiej”
P AR YŻ. — Prasa donosi, że 

w  senacie be lg ijsk im  odbywa się 
debata nad sprawą ra ty f ik a c ji 
układu o „europejsk ie j wspólno
cie obronnej“ . Zw olennicy uk ła 
du napotyka ją poważny opór ze 
strony przedstaw icie li różnych 
p a rtii politycznych. Przeciwko 
ra ty fik a c ji układu w ystąp iło  
w ie lu  senatorów socjalistycz
nych. Również senator z ram ie
nia p a r ti i socjalno-chrześcijań- 
sk ie j Schot w ypow iedzia ł się 
przeciwko ra ty f ik a c ji tego u k ła 
du.

Senator socjalistyczny Crom- 
men domagał się odrzucenia u- 
kładu. Podkreśli! on, że Związek 
Radziecki nie ma agresywnych 
zam iarów oraz że przyjęcie u- 
k ładu o „europe jsk ie j wspólno
cie obronnej“  un iem ożliw i poko
jowe uregulowanie problemów 
m iędzynarodowych i zwiększy 
niebezpieczeństwo agresji ze 
strony Niemiec.

ko usta len iu  słusznych cen na — chcą kontynuow ać „p o lity k ę
surowce eksportowane przez 
k ra je  A m e ryk i Łacińskie j.

4 m arca br. Dulles w yg łos ił 
przem ówienie, k tóre rozw ia ło  
w szelk ie nadzieje uczestników 
kon fe renc ji na otrzym anie ja 
k ie jk o lw ie k  pomocy od USA. 
„K ażdy rząd — oświadczy! on 
— dzia ła przede w szystk im  w  
swoim  interesie, a n ie  w  in te re 
sie Innych narodów...". Dulj.es 
przyznał otwarcie , że Stany Zjed 
noczone zainteresowane są w 
zwiększeniu eksportu swych ka
p ita łó w  do k ra jó w  A m e ryk i Ła
cińskie j.

N ie w ysuną ł on żadnego kon
kretnego program u współpracy i 
pomocy gospodarczej i usiłow ał 
odwrócić uwagę k ra jó w  A m ery
k i Łac ińsk ie j od ich palących 
potrzeb, rozwodząc się na temat 
„niebezpieczeństwa kom unistycz
nego“ .

M in is te r spraw zagranicz
nych G w atem a li T o rie llo  prze
m aw iając 5 m arca br. na p le
na nym  posiedzeniu konferencji 
oświadczył, że postawienie na 
porządku dziennym  konferencji 
sprawy kom unizm u „je s t m a
newrem  w ym ierzonym  prze
c iw ko  G watem ali... Uważamy, 
że temat ten jest jedyn ie  pre
tekstem do ingerencji w  nasze 
sprawy wewnętrzne — powie
dział Torie llo . Jeśli konferencja 
zajm ie się tym  problemem, 0- 
znaczać to będzie oddanie pnn- 
am erykanlzm u w  służbę in 
teresów’ m onopoli“ .

„N iek tó rzy  o fic ja ln i przedsta
w ic ie le  USA — ośw iadczył on

p a łk i“ ... G watem ala przeciwsta
w i się uchw a len iu ja k ie jk o lw ie k  
rezo luc ji, k tó ra  to row ałaby d ro
gę do ingerencji w  sprawy 
wew nętrzne poszczególnych 
państw “ .

Jak donosi agencja Associa- 
teć1 Press, „p rzem ów ien ie m i
n is tra  T o rie llo  przyję te  zostało 
d łu g o trw a łym i ok laskam i“ .

nie c ierpiących zw łok i proble
m ów w ew nętrzno-n iem ieckich , 
ponieważ uregu low anie tych 
problem ów jest sprawą we
wnętrzną narodu niem ieckiego.

U tworzenie wspom nianych 
kom ite tów  ogólnoniem ieckich 
przyczyniłoby się w  znacznym 

N iem iec 
wschodnich oraz 

do stworzenia w arunków  sprzy
ja jących zjednoczeniu Niemiec.

Rząd N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej ośw iadczył o- 
fic ja ln ie , że zgadza się przystą
pić niezwłocznie do rozmów w  
spraw ie utworzen ia kom ite tów  
ogólnoniem ieckich. W ładze ra - 
dz:eckie są ze swej strony go
towe poprzeć zorganizowanie 
wspom nianych kom ite tów  i  ich 
dz’atalność.

Dyskusja ir  parlamencie francuskim 
nesd spresweg Wietnamu

PARYŻ. We francusk im  Zgro
madzeniu Narodowym  rozpo
częła się 5 bm. debata nad pro
blemem Indochin.

Przewodniczący kom is ji spraw 
zagranicznych Zgromadzenia so
c ja lis ta  D. M ayer, postępowy 
rep ub lika n in  de Cham brun i 
deputowany kom unistyczny 
G iovani z łoży li in terpe lację , w 
k tó re j dom agali się w yjaśnień 
co do p o lity k i rządu w zw iązku 
z w o jną  w  W ietnam ie.

P rem ier Lan ie l us iłow ał u- 
sp ra w ie d liw ić  po litykę  swego 
rządu w Indochinaeh. Przyznał 
on jednak, że społeczeństwo 
francuskie jednom yśln ie do
maga się uregulow ania k o n f lik 
tu w drodze rokowań.

Lan ie l oświadczył, że „w y s ił
k i m ilita rn e  w Indochinaeh nie 
pow inny osłabnąć“ , oraz s tw ie r
dzi!, że jego rząd nie może się 
zgodzić z propozycją przerwa
nia na jp ie rw 'o g n ia , a następnie 
wszczęcia rokowań, Jako w a ru -

nek położenia kresu dzia łaniom  
w ojera .ym  Lan ie l zażądał „u -  
przedniej gw aranc ji“  od W ie t
nam skie j R epub lik i D em okra ty
cznej.

Te żądania Lan ie la  spotka ły 
się z ostrą k ry ty k ą  ze * strony 
w ie lu  deputowanych.

Deputowany z ram ienia par
t i i  radyka łów  b. prem ier E. Da
lad ie r podkreśli!, że p ierwszym  
w arunk iem  zawieszenia b ron i 
jest, aby każda ze stron w a l
czących pozostała na za jm ow a
nych dotychczas pozycjach. N ie 
można w ięc żądać, aby w o jska 
ludowe w yco fa ły  się z całego 
obszaru de lty rzeki Czerwonej, 
jeś li za jm u ją  one cały ten ob
szar. Położenie kresu w o jn ie  w  
W ietnam ie — ośw iadczył Dala
dier przy akom paniam encie o- 
k lasków w ie lu  deputowanych, 
w  tym  kom unistów , socja listów  
i radyka łów  — jest zasadni» 
czym w arunk iem  sukcesu k o n i 
fe renc ji genewskiej,



Uchwała M a d y  M in is tró w
o rozw oju spółdzielczości p ro d u kcyjn e j

Rada M in is tró w  na wniosek Rady Spółdzielczości P rodukcy j
ne j podjęła ostatn io uchwałę o rozw oju spółdzielczości p roduk
cy jne j. Uchwała ta ustala fo rm y i zakres zwiększonej pomocy 
państwa dla spółdzie ln i produkcyjnych i ich członków, określa 
zadania dla rad narodowych, państwowych ośrodków maszy
nowych, zainteresowanych resortów, in s ty tu c ji 1 przedsiębiorstw 
oraz wysuwa ważne zalecenia d la  spółdzielni. Uchwala Rady M i
n is trów  ma doniosłe znaczenie dla szybkiego rozw oju i umoc
nien ia  spółdzielczości p rodukcy jne j w  naszym k ra ju .

Zapoczątkowany w 1949 r. 
ruch spółdzielczości p rodukcy j
nej — stw ierdza na wstępie 
uchwala — zrzesza na jbardzie j 
postępową część chłopów pol
skich i za jm uje  coraz po
ważniejsze miejsce w  życiu 
naszej wsi i w  gospodar
ce narodowej. Obecnie prze
szło 8.000 spółdzie ln i produk
cyjnych zrzeszających około 
200 tys. członków rozw ija  ze
społową gospodarkę na łącznym 
obszarze około 1,5 m in. ha użyt
ków  rolnych, co stanow i b lisko 
9 proc. g run tów  gospodarki 
ch łopskie j. W  54 powiatach ruch 
spółdzielczy ob ją ł przeszło po
łow ę gromad. W  powiatach ząb
kow ick im , dzierżoniowskim  i 
w a łb rzysk im  powstały spółdziel
nie we wszystkich gromadach. 
P rzodują w  rozw oju zespołowej 
gospodarki chłop i w o jew ództw : 
w rocław skiego, poznańskiego, 
bydgoskiego i szczecińskiego.

Choć nie wszystkie jeszcze 
spółdzielnie zdążyły okrzepnąć 
jako w ie lk ie  i przodujące go
spodarstwa, jednak ju ż  dzisiaj 
znaczenie spółdzielczej p roduk
c ji ro lne j w  gospodarce narodo
w e j jest bardzo poważne i sta
le wzrasta. W  zestawieniu z ca
łością p rodukc ji gospodarstw 
chłopskich — w  1953 r. chłop i - 
spółdzielcy w yp rodukow a li 13,5 
proc. pszenicy, 29 proc. o le i
stych, 14 proc. buraka cukro
wego i 46 proc. zbóż siewnych 
kw a lifiko w a nych .

Spółdzielcze gospodarstwa ro l- 
ne ro zw ija ją  się w  oparciu o 
wszechstronną pomoc Państwa 
Ludowego. Państwo Ludowe 
jeszcze w yd a tn ie j pomagać bę
dzie spółdzielniom  p ro du kcy j
nym  i ich członkom, stwarza jąc 
w a run k i, w  k tórych chłop i-spół- 
dzielcy dzięki swej rzetelne j

pracy, rozw ija jąc  gospodarkę ze
społową i sum iennie w ykonu jąc 
obowiązki wobec państwa, osią
gać będą coraz wyższy stopień 
dobrobytu i k u ltu ry . Rozwój 
spółdzielczych gospodarstw i 
wzrost zamożności chłopów- 
spóldzielców wzbudzać będzie 
zainteresowanie dla ruchu spół
dzielczego u coraz w iększej czę
ści chłopów, gospodarujących 
dotąd indyw idua ln ie . W oparciu 
o rosnącą opiekę i pomoc orga
nów w ładzy ludowej powinna 
znacznie wzrosnąć liczba spół
dzie ln i produkcyjnych oraz ich 
rola w  zaopatrzeniu k ra ju  w | 
p rodukty  żywnościowe i surow- j 
ce dla przemysłu, przez co stwo- j 
rzone zostaną trw a łe  podstawy ] 
dla nieustannego wzrostu do- j 
brobytu mas pracujących w  m ie
ście i na wsi.

W  zw iązku z tym  Rada M in i
s trów  na wniosek Rady Spół
dzielczości P rodukcy jne j — po
stanow iła w  uchwale:

rozszerzyć pomoc dla pracują
cych chłopów, k tórzy  podejm u
ją  zespołową gospodarkę; zapew
nić w a runk i, jeszcze bardzie j 
sprzyjające um ocnieniu gospo
d a rk i spółdzielni i  wzrostow i 
p ro du kc ji ro ln e j: uruchom ić
środki pomocy dla nowych rzesz 
pracujących chłopów, którzy 
wstępują na drogę spółdzielczo- i 
śći p rodukcy jne j; um oż liw ić ; 
szybszy wzrost zamożności chio- j 
pów-spóldzielców i  dopomóc im  : 
w rozw oju ośw iaty i życia k u l- j 
tura inego na w s i; polepszyć w a
ru n k i pracy kob ie t — członkiń 
spółdzielni produkcyjnych i roz
szerzyć opiekę nad dziećmi spół
dzielców.

Jednocześnie uchwala Rady 
M in is trów  staw ia przed spół
dz ie ln iam i p rodukcy jnym i n a j
ważniejsze zadania na okres n a j
bliższych lat.

Pomoc w  rozwoju gospodarki zespołowej

Uchwala p rzew idu je  przede 
wszystk im  poważne zwiększe
nie pomocy kredytow e j dla roz
w ija n ia  gospodarstw zespoło
w ych. D ługoterm inowe k redy ty  
inw estycy jne wzrosną w  br. o 
71 proc. w  porów naniu z ro 
k iem  ub. i osiągną sumę 461 
m in. zł.

Wszechstronną pomoc zapew
n ia  uchwala Rady M in is tró w  
spółdzielniom  w rozw oju hodo
w li.  Na ten „cel przeznaczono 
znaczne kredyty, za które  spół
dzie ln ie będą m ogły kup ić w 
tym  roku 31 tys. sztuk bydła, 14

Pomoc P(

Państwowe ośrodki maszyno
we są g łów nym  instrum entem  
pomocy państwa ludowego dla

tys. sztuk trzody, 22,5 tys. sztuk 
owiec i 2 tys. koni.

Poważnie rozw in ię te  zostanie 
budow nictw o gospodarcze. Spół
dzieln iom  udostępnione zostaną 
długoterm inow e k redy ty  i za
pewnione m ateria ły  budowlane 
na zbudowanie pomieszczeń dla j 
102 tys. sztuk bydła, 85,2 tys. J 
sztuk trzody, 41.5 tys. sztuk j 
owiec oraz na zbudowanie 1000 
studzien, 950 silosów7, 394 spich
rzy i 1.705 innych ob iektów  go
spodarczych. W  pracach budow
lanych spółdzielniom  przyjdą z 
pomocą w  różnych form ach od
powiednie m in is ters tw a i przed
siębiorstwa oraz POM.

iM i  PGR

zespołowej gospodarki. W inny 
one zapewnić techniczną obsłu
gę spółdzielni produkcyjnych.

Chociaż znaczną część swego 
dorobku zawdzięczają spółdziel
nie państwowym  ośrodkom ma
szynowym, jednakże zbyt czę
ste są w ypadki, kiedy POM nie 
w yw iązu ją  się z zaw7artych ze 
spółdzie ln iam i umów.

A by POM m ogły zapewnić 
spółdzielniom  większą pomoc 
maszynową, uchwala p rzew i
duje poważne zwiększenie na
kładów7 inw estycy jnych w  o- 
środkacb maszynowych, zor
ganizowanie w  tym  roku da l
szych 60 POM oraz poważne

zwiększenie ilości tra k to ró w  
i  innych maszyn. L iczba tra k 
to rów  w7zrośnie w7 tym  roku 
z 16.400 do 19.700 (w  p rze li
czeniu na tra k to ry  o mocy 15 
K M ).

POM o trzym ają  także zw ięk 
szone ilości innych maszyn — 
przede wszystkim  sadzarek, 
kom bajnów  zbożowych, snopo- 
w iązalek, kopaczek do z iem nia
ków, w7yorywaczy do buraków , 
agregatów omłotow7ych i maszyn 
czyszczących.

Pomoc dla członków spółdzielni produkcyjnych

W celu ulepszenia a gro i zoo
technicznej obsługi spółdzielni 
produkcyjnych i zapewnienia 
szerszej pomocy specja listów w 
podnoszeniu zespolow7ej gospo
da rk i •— zwiększona zostanie w 
1954 r. liczba agronomów POM 
do 2.900. Do POM sk ie ru je  się 
również 200 zootechników7. O- 
prócz tego 300 agronomów7 opła
canych z budżetu państwa, przy
dzielonych zostanie do stałe j i 
w7,ylącznej pracy w  spółdziel
niach posiadających ponad 500 
ha użytków  ro lnych oraz w7 spół
dzielniach, uznanych za gospo
darstwa zarodowe, rep rodukcy j- 
ne lub  nasienne.

W celu okazania pomocy in 
dyw idua ln ie  gospodarującym 
chłopom mało i średniorolnym  
— zwłaszcza nie posiadającym 
koni i odpowiednich maszyn i 
narzędzi — uchwała zaleca 
POM, aby przez pracę w y jaś
niającą przyczyn ia ły  się do po
w ita n ia  grup sąsiedzkiej upra- 
w7y.

Jak stw ierdza da le j uchwała, 
PGR — obok pomocy udzie la
nej spółdzielniom  w  dostarcza
niu nasion kw a lifiko w a nych  i 
zarodowych zw ierząt — pow in 
ny w  m iarę możności okazywać 
im  pomoc w  w ie lu  innych dzie
dzinach. Gospodarstwa państwo- 
w7e pomagać pow inny spół
dzieln iom  przede w szystkim  w  
organizowaniu gospodarki ze
społowej, we \vprowadzaniu b ry 
gadowego systemu pracy, we 
wprowadzaniu racjonalnych me
tod agro i zootechnicznych, w7 
opracowaniu p lanów p rodukcy j
nych.

A by um ożliw ić  podniesienie 
poziomu fachowego spółdziel
com zajm ującym  odpow iedzial
ne stanowiska w7 spółdzielni, Ra
da M in is trów  postanowiła w  
uchwale rozszerzyć szkolenie 
kadr spółdzielczych.

Uchw7ala zapewmia członkom 
spółdzielni produkcyjnych i 
członkom ich rodzin — korzy
stanie z bezpłatnej op ieki am
b u la to ry jne j, usług pogotowia 
ratunkowego, bezpłatnego lecze
nia szpitalnego, bezpłatnej po
mocy położniczej w7 izbach po
rodowych oraz u położnych 
gm inn jeh , bezpłatnego leczenia 
w  sanatoriach przec iw gruź li
czych, prewentoriach i domach 
zdrow ia dla dzieci.

K ob ie ty  — członkin ie  spół
dzieln i p rodukcyjnych, które w y
pracow ują zgodną ze statutem  
spółdzielni ilość dn iówek obra

chunkowych, o trzym u ją  bez
p ła tn ie  w yp ra w k i d la  niem o
w ląt. Liczba m iejsc w7 żłobkach 
spółdzielni powinna zwiększyć 
się z 4.400 do 7.000,, sieć dzie- 
cińców objąć w  1954 r. 50 tys. 
dzieci, zaś liczba dzieci w  przed
szkolach osiągnąć ok. 54 tys.

Uchwała Rady M in is tró w  
zw a ln ia  od wszystkich dostaw 
obow iązkowych i podatku g ru n 
towego z dz ia łk i przyzagrodo
w e j członków7 spółdzielni pro
dukcyjnych. którzy m ają pow y
żej — mężczyźni 65 la t i kob ie
ty  60 la t, jeżeli w7 ich gospo
darstw ie przyzagrodowym  nie 
ma członków rodziny w  w ieku  
ponad 14 lat, zdolnych do p ra
cy. Jednocześnie uchwała zale
ca zarządom spółdzie ln i p roduk
cy jnych otoczenie tro sk liw ą  o- 
pieką niezdolnych do pracy 
członków spółdzielni, w  opar
ciu o fundusz społeczny, w y 
dzielany corocznie uchw7ałą o- 
gólnego zebrania członków.

Poważna pomoc państwa sk ie
rowana będzie na rozw ój urzą
dzeń ku ltu ra lnych  w  spółdzie l
niach. Rozszerzona zostanie sieć 
św ie tlic  i b ib lio tek  w  grom a
dach uspóldzielczonycb tak, aby 
w  ciągu najb liższych dwóch la t 
każda gromada, w7 k tó re j zna j
du je  się spółdzielnia, posiadała 
odpowiednio wyposażone: świe
tlicę i punkt b iblioteczny. Kosz
ty  związane z u trzym aniem  
św ie tlic  i opłacaniem personelu 
pokrywane będą przez państwo.

Jednocześnie uchwala zobo
w iązuje odpowiednie m in is te r
stwa i urzędy, aby zapewmiły 
lepsze obsługiwanie gromad u- 

j spółdzielczonych przez kina , aby 
w  1954 r. z rad io fon izow ały 300 
spółdzielni i u tw o rzy ły  rad iow ę
zły w7 200 większych spółdziel
niach.

Ważną form ą pomocy pań
stwa dla członków spółdzie ln i 
są przewidziane uchwalą k re 
dy ty  na budowę i  rem ont bu
dynków  i na zakup bydła, a 
także — umorzenie zadłużeń 
członków spółdzie ln i wobec 
Państwowego Funduszu Zie
m i oraz innych zadłużeń z ty 
tu łu  państw ow ej pomocy pro
du kcy jn e j w  latach 1944— 1949.
Prezydia pow iatowych rad 

narodowych — stw ierdza w da l
szym ciągu uchwała — są bez
pośrednio odpowiedzialne za 
stan gospodarczy, organizacyjny 

i i po lityczny spółdzielni produk

cyjnych i za sta ły  ich rozwój, i ności organizacji i in s ty tu c ji po- 
Zadaniem prezydiów7 PRN jest ! wołanych do pomocy spółdziel- 
kontro la  i koordynacja dz ia ła ł- I niom  produkcyjnym .

Podstawowe zadania spółdzielni produkcyjnych

W oparciu o rozszerzoną po
moc państwa i przez pełną mo
b ilizacje rezerw zespołowej go
spodarki. spółdzielnie produk
cyjne mogą i pow inny w7 okre
sie najbliższych dwóch lat 
wszechstronnie rozw inąć i zna- j  
cznie podnieść swą produkcję ! 
rolną, zwiększyć produkcję to- j 
w7arową i podnieść zamożność 1 
swych członków.

W  dziedzinie p rodukc ji roś lin 
nej Rada M in is tró w  zaleca spół
dzielniom, aby dale j doskonali- j 
ły  uprawę zbóż i podnosiły ich 

i plony, aby zw iększały obszar 
J upraw y roś lin  pastewmych, prze
mysłowych, z iem niaków  i w a
rzyw. Obszar upraw7y ziem nia
ków pow in ien osiągnąć w  na j
bliższych latach 14— 17 proc. 
obszaru g run tów  ornych, bura
ków cukrow ych pow in ien w  br. 
osiągnąć 49 tys. ha, oleistych — 
32 tys. ha, a ty to n iu  800 ha, tzn. 
2,6 raza w ięcej niż w  roku ub.

Poważne zadania wysuwa u- 
chwała Rady M in is trów 7 w  roz- 

J w o ju  hodow li zespolow7ej, k tó- 
| ra jest podstawowym w arun- 
j kiem wszechstronnego rozw oju 
produkcji i wzrostu dochodowo- 

| ści w7 gospodarce spółdzielczej.
| Zadania te polegają przede 
wszystkim  na tym , aby każda 
spółdzielnia — od pierwszego 

] roku wspólnej gospodarki —
| prowadziła zespołow7ą hodowlę 
bydła i trzody, a w7 następnych

latach, zależnie od warunków7 — 
także i hodowlę owiec i drobiu. 
Powrażnie powinno wzrosnąć po
głow ie inwentarza zespołowego.

Spółdzielnie produkcyjne — 
stw ierdza dale j uchwrala — 
naw iązują coraz szersze sto
sunki z in dyw idu a ln ym i go
spodarstwam i mało i średnio
ro lnych chłopów, pomagając 
im  w  podnoszeniu p rodukc ji 
oraz w  obronie przed w yzy
skiem ku łaków  i spekulan
tów. Różnorodne form y po
mocy spółdzielni dla in dyw i- 
dualnych chłopów pracujących 
należy —- ja k  stw ierdza u- 
chw7ala — jeszcze szerzej sto
sować.
Spółdzielnie m ają obowiązek 

m. in. rozw ijać sąsiedzką w y
m ianę dla indyw idua lnych go
spodarstw kw a lifikow anego ma
te ria łu  siewnego na ziarno kon- 
sumcyjne, zwiększyć zaopatrze
nie chłopów7 mało i średn ioro l
nych w  m ateria ł hodowlany oraz 
dążyć do utworzenia w7 każdej 

, spółdzielni produkcy jne j punk
tu kopulacyjnego, z którego bę- 

| dą m ogły korzystać za ustaloną 
| opłatą także okoliczne in d yw i- 
| dualne gospodarstwa.

W dalszym ciągu uchwala Ra
dy M in is trów  apeluje do człon
ków  i zarządów spółdzielni pro-

[ dukcyjnych. aby uczyn iły  swoje j pracujących chłopów7 sw7ej gro* 
spółdzielnie wzorem zachęcają- mady. Spółdzielcy w in n i p iln ie  

| cym do pójścia w7 ich ślady strzec przepisów7 statutu, a prze- 
1 chłopów m a loro ln37ch i średnio- i de w szystkim  dbać c wniesie- 
ro lnych w okolicy, a przede ; nie w kładów , o rzetelną pracę 

! w7sz3rstk im . aby zachęciły do ze- ! we wspólnym  gospodarstwie, o 
społow7ej gospodarki wszystkich i poszanowanie wspólnego dobra.

W  walce o rozwój ruchu spółdzielczości
produk

W końcowej części uchwała i 
Rady M in is trów  omawia donio- j 
słe zadania Rady Spółdzielczości 
P rodukcy jne j w7 umocnieniu i j 
rozw oju istniejących oraz w  no- | 
w staw aniu nowych spółdzielni.

I Uchwała wskazuje także na 
w ie lk ie  obow iązki, ja k ie  prz.ypa- 
dają w  rozw oju ruchu spół
dzielczego organem w ładzy lu 
dowej.

Prezydia rad narodowych — j 
stw ierdza uchwała — w in n y  . 
czuwać nad ścisłym przestrze- 

' ganiem zasady dobrowolności 
przy zakładaniu spółdzielni pro
dukcyjnych. przy w ym ian ie  I 

I g runtów  między powstającą spół- 
! dzieln ią a in dyw idu a ln ym i go- !
I spodarstwami. zapewnić uwzglę
dnienie obopóln37ch interesów w7 j 
duchu wzajemnego porozumie
nia. Nie w7olno dopuszczać do 

¡tworzenia spółdzielni fikcy jnych ,
; złożonych z osób nie zajm ują-?
1 eych się zaw7odowo ro ln ic tw em

Dotychczasowe osiągnięcia 
I spółdzielni produkcyjnych wska- i

cyjne j
zu.ią na olbrzym ie m ożliwości 
dalszego szybkiego wzrostu pro
d u kc ji ro lne j polskiego chłopa. 
W oparciu o zespołową gospo
darkę. mechanizację i postępo
we metody agro i zootechniczne 
można zapewnić szybki i trw a 
ły rozw7ój ro ln ic tw a , podnieść 
zamożność i ku ltu rę  wsi.

Chlopi-spóldzle lcy — glos! 
w  zakończeniu uchwala Rady 
M in is trów  — idą w  p ie rw 
szych szeregach pracującego 
chłopstwa, które w sojuszu z 
klasą robotniczą i pod je i k ie 
row nictw em  podjęło wa lkę o 
realizację w ytycznych IX  Ple
num  KC PZPR. o szybszy 
wzrost stopy życiowej mas 
pracujących m iast i wsi. Ro
snące zainteresowanie pracu
jących chłopów dla zespoło
w e j gospodarki w7ymaga znacz
nego uspraw nienia pracy 
wszystkich ogniw  w ładzy lu 
dowej, które w inny  rozw inąć 
szeroką działalność organiza
cyjną i propagandową dla rea- 
lizac ji postanowień uchwały.

W zw iązku z tym , że w  okresie I I  Zjazdu PZPR zamieszczać 
będziemy w ie le  m ateria łu  z obrad, następne odcinki opowieści 
H. Kowzan pt. „SOS „S o llum “  ton ie !" drukować będziemy po 
Zjeździć.

Nowa spółdzielnia produkcyjna

Coraz więcej chłopów, widząc osiągnięcia spółdzielców, pragnie gospodarować zespołowo. 
Między innym i chłopi z gromady Piastów, gm.  Sobieszów (pow. Jelenia Góra) dla uczczenia 
I I  Z jazdu P a r t i i , zorganizowali w  swej gromadzie spółdzielnię produkcyjną. Na zdjęciu: chłopi 

podpisują deklarację na członków nowej spółdzielni.  Foto Dntz (CAF)

R A D I O
D N IA  9 M A R C A  1954 R. 

P ro g ra m  I  — na fali 1322 m :

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 ..P le 
śn i i  ta ń ce  lu d “ ., 6.10 M uz. 
p o r., 6.50 G im n ., 7.20 M uz. 
roz ., 7.50 K a le n d a rz  rad ., 8.00 
D la  m ło d z ie ż y  szkó ł podst., 
. .B łę k itn a  s z ta fe ta “ , $.20 M uz. 
h iszp .. 9.00 D la  k la s  IX  s łuch , 
p t. ..W ie lk a  e n c y k lo p e d ia  f ra n -  

| cu ska “ , 9.40 D la  p rze d s z k o li 
aud. p t. ..K im s o b o k -p o d ró ż -  
n ik “ , 10.00 P rz e rw a . 11.05 D la  

! k la s  I —I I  o p o w ia d a n ie  p t.
. .P ie rw s z y  space r m is ió w “ ,

I 11.25 M u z . i  a k tu a ln ., 12.15 
M u z ., 12.25 N a s w o jska  n u tę , 
12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 M u z . 
roz ., 13.30 K o n c . so l., 13.35 
P rz e rw a , 15.30 D la  dz ie c i — 
,,T a je m n ic a  d z ik ie g o  szyb u “ , 
16.10 L e k a rz e  p iszą , 16.20 M uz. 
polska//17.00 ,.Z  życ ia  Z w ią z k u  
R ad z ie c k ie g o “ , 17.30 M u z . roz., 

i 18.00 M ik ro fo n e m  po  k r a ju ,  
18.15 A u d . s ł.-m u z ., 18.45 L is t  
H e le n y  W ie lo  w ie js k ie j  do J ó 
ze fa  A n d rz e ja  F ra n k a , 19.05 
M u z ., 19.45 A u d . d la  w s i, 20.28 
W ia d . sp o rt., 20.42 M uz ., 21.00 
..Z aczyna  się d z ie ń “ , s łuch ., 
22.30 W . A . M o z a rt. K o n c . fo r t .

P o ls k ie  R ad io  zastrzega so
b ie  m o ż liw o ś ć  z m ia n  w  p ro 
g ra m ie .

S zczegó łow y p ro g ra m  a u d y 
c j i  zam ieszcza ty g o d n ik  ..Ra
d io  i Ś w ia t“ .

Janusz Z a rzyck i
P rezes C e n tra ln e g o  U rzęd u  S zko le 

n ia  Z a w odow ego

Szkolnictwo zawodowe przed II Zjazdem PZPR
Na okres między I  i  I I  Zjazdem P a rtii przypadają zasadnicze przeobrażenia w7 szkoln ictw ie . ( 

zawodowym : przeobrażenia organizacyjne, program owo-fachowe i ideologiczne oraz liczbowe, j 
Okres ten obejm uje ostatn i rok rea lizac ji planu trzyletn iego i cztery la ta  rea lizac ji P lanu 6-Ie t- 
niego

W skazując w  swoim  referacie na IV Plenum KC PZPR na w ie lką  ilościowo rozbudowę 
szkoln ic tw a zawodowego w  Polsce Ludowej, Tow. B ie ru t s tw ie rdz ił bardzo poważne b ra k i w  j 
tvm  szkoln ictw ie, zaznaczając zarazem, że „bez usunięcia braków  w  funkcjonow aniu  naszego I 
szko ln ic tw a wyższego i  średniego nie osiągniemy odpowiedniego efektu d la  naszej gospodarki

Podkreślając w ie lk ie  zadania w  przezwyciężaniu tych braków, przypadające m. in. Centra lne
m u Urzędowi Szkolenia Zawodowego, wskazując na konieczność zorganizowania w m in is te rs t
wach gospodarczych specjalnych jednostek organizacyjnych zajm ujących się sprawam i szkolenia, 
Tow. B ić ru t podkreślił, iż należy stworzyć „p ra w id ło w y  system szkolenia nowych kadr, tak i 
system, k tó ry  by, przy stosunkowo na jm niejszych nakładach dawał najw iększe i  najszyb
sze w y n ik i" .

W YK O R ZY S TU JĄ C  do
świadczenia polskiego 

.szkoln ic tw a zawodowego, a 
zwłaszcza udostępnione nam do
świadczenia radzieckiego, socja
listycznego systemu szkolenia 
kad r gospodarczych, opracowa
no w  latach 1949 i 1950 nowy 
system szkolenia zawodowego w 
Polsce Ludowej, k tó ry  w p row a
dzono w  życie częściowo w  roku 
1950 a w  pełn i w r. szkolnym  
1951-52, z ryw a jąc z dotychcza
sową przestarzałą organizacją 
szkolnictwa.

Zorganizowano nie istniejące 
przedtem 2 lub 3 le tn ie Zasad
nicze Szkoły Zawodowe, pro
wadzące pełną naukę teoretycz
ną i praktyczną, a szkolące 
robo tn ików  kw a lifiko w a nych  
przede wszystkim  dla potrzeb 
górn ic tw a, budow nictw a, kolei, 
transportu , rzemiosła, usług, a 
ostatn io, po IX  P lenum  przy
stąpiono do organizowania za
sadniczych szkół m echanizacji 
ro ln ic tw a .

W skróconym  zakresie szkoli 
się, kandydatów  na robotn ików , 
zwłaszcza dla górnictw a, w  5— 9 
m iesięcznych Szkołach Przyspo- 
sobienia Zawodowego.

W prowadzono nowe przepisy 
o pracy i szkoleniu m łodocia
nych, które w  sposób zasadni
czy zryw a ją  z powszechnie w 
świecie kap ita lis tycznym  stoso
wanym  zatrudnien iem  i w yz j7-

spodarki narodowej, przy czym 
szkoły te prowadzi się jako 
szkoły dla m łodzieży oraz jako 
szkoły dla pracujących — w ie 
czorowe lub zaoczne. Reorgani
zacja szkoln ictwa zawodowego 
polegała nie ty lk o  na zmianach 
ustro jow ych, przeprowadzona 
została także zasadnicza zmiana 
program ów i metod szkolenia.

Reorganizacja programowa 
polegała na wypracowaniu no
w e j nom enklatury specjalności 
zawodowych dla celów szkole- 
nia, obejm ującej aktua ln ie  w 
zasadnicz37ch szkołach zawodo
wych 227, a w technikach 246 
specjalności zawodowych.

W celu podniesienia produkcji 
ro ln icze j nasze ro ln ic tw o  będzie 
otrzym ywać coraz w ięcej no
wych trak to ró w  i maszyn ro l
niczych, a więc jednym  z n a j
ważniejszych jest wyszkolenie 
kadr fachowców, którzy będą 
um ie li w praw n ie  posługiwać s;ę 
tym i maszynami. Dotychczaso
we szkolenie traktorzystów  na 
kró tko te rm inow ych  kursach za
pewniało absolwentom tych k u r
sów um iejętność prowadzenia 
traktora , natom iast nie przygo
tow yw ało  ich do stałe j obsługi 
technicznej i rem ontów maszyn 
rolniczych. Ten wąski zakres 
k w a lif ik a c ji powodował, że 
większość trak to rzystów  nie

Nowe program y nauki, w y- j esj  dotychczas po wykonaniu
pracowane w  liczbie około 3000 
dla nowych specjalności szko
leniowych, zm ien iły  całkow icie ; p ,Zy pracach rem ontowych
obraz szkoły zawodowej, w ią 
żąc ją  ściśle z potrzebami no-

Oczywiście obniża to również 
ich zarobki, co z kolei powoduje

skiem m łodocianych poniżej la t j nauczania, nie został jeszcze w 
16, a m łodzieży powyżej la t 1-3 j  pełni dokonany. Szkolnictwo
zapew nia ją zdobycie w  przed
siębiorstwach pełnych k w a lif i
k a c ji na drodze zorganizowane
go w oparciu o przepisy specjal
ne, szkolenia wewnątrzzakłado
wego. U tworzono 4 le tn ie  Tech
n ika  kształcące pracow ników  — -  ,
technicznych średnich k w a lif i-  przed szkolnictwem  zawodowym 
k a c ji dla różnych dz ia łów  go-1 nowe, poważne zadanie.

w ej socjalistycznej gospodarni, i dużą płynność kadry trak to rzy- 
nowego socjalistycznego budów- j  st(yw  Trzeba więc, wzorem 
nictw a poprzez nowe treści pro- Zw iązku Radzieckiego, przejść 
gramowe oparte na naszej j  ng szk 0ienie traktorzystów -m e-

chaników  w 2 le tn ich Zasadni
czych Szkołach Zawodowych 
m echanizacji ro ln ic tw a .

Absolwenci tych szkól potra
fią  dobrze obsługiwać ciągn ik i 
i maszyny rolnicze, a po okresie 
robót polowych mogą pracować 
w warsztatach przy remoncie 
trak to ró w  i maszyn rolniczych 
C entra lny Urząd Szkolenia Za
wodowego przygotowuje orga
nizację około 90 Zasadniczych 
Szkól mechanizacji ro ln ictwa.

współczesnej technice i ekono
mice. na technice i ekonomice 
radzieckie j, na zasadach socja
listycznej moralności i nauko
wego światopoglądu.

Przełom w  szkoln ictw ie za
w odowym  zain ic jow any przez 
wprowadzenie nowego ustro ju 
szkól zawodowych, nowej no
m enkla tu ry  specjalności szkole
niowych, nowych program ów

zawodowe wykazuje jeszcze po
ważne brak i w  tym  zakresie, 
wymagające dalszych badań, 
dalszych ulepszeń.

YTYCZNE IX  Plenum 
KC PZPR postaw iłyW

Z M IA N Y  ustro jow o - progra
mowe spowodowały grun

towny przewrót w dotychczaso
wych metodach i organizacji 
pracy szkól zawodowych. Na 
czoło wysuwa się tu przejście w 
szkołach zawodowych na sy
stem przemysłowego szkolenia

robót polowych w yko rzys tyw a
na przez w iele miesięcy w roku

produkcyjnego. Jakko lw iek da 
leko jeszcze do pełnej realizacji 
te j m etody szkolenia i osiągnię
cia poziomu wzorów radziec
kich, t.ym n iem n ie j szkoły zawo
dowe, samego ty lk o  CUŚZ, pro
wadzą ju ż  obecnie 416 warszta
tów produkcyjnych z k ilku n a 
stoma tysiącam i maszyn; wśród 
bardzo w ie lu  a rty k u łó w  w ypro
dukowano np. w  1953 r. szk. 
1565 obrabiarek, na sumę 198 
m ilionów  zt.

Z metodą szkolenia produk
cyjnego weszły do programu 
szkolenia i wychowania wszyst
kie te zagadnienia, k tó rym i ży
je załoga socjalistycznego zakła
du, ja k  socjalistyczny stosunek 
do pracy i do własności społecz
nej, w a lka  o wykonanie i prze
kroczenie planu, w a lka  o obniż
kę kosztów, o wyższą jakość. 
Rzecz jasna, że jedne szkoły re
a lizu ją  te zadania lepie j, inne 
gorzej, że ogólnie dużo jeszcze 
jest braków  w  tym  zakresie, 
droga rozwoju, na, k tórą weszło 
szkolenie praktyczne, jest jed
nak słuszna i osiągnięte dotąd 
rezu lta ty bardzo poważne.

Trzeba tu jednak podkreślić, 
że wyposażenie techniczne w ar
sztatów szkolnych jest n iew y
starczające, co obniża znacznie 
poziom i w y n ik i szkolenia. Nale
ży tu podkreślić ciągle n iew y
starczającą pomoc dla szkól za
wodowych ze strony zakładów 
pracy. Jest w ie le fabryk, hut 
i kopalń, które mogą pochwalić 
się tym , że szkoły zawodowe 
nad k tó rym i spraw u ją  szefo
stwo, przy ich pomocy po litycz
nej, technicznej i m ateria łowej, 
przez trosk liw ą  opiekę nad 
uczniami i przebiegiem nauki ze 
strony D yrekc ji i Zakładu, ze 
strony organizacji pa rty jne j i 
ZM P-ow skie j osiągnęły wysoki 
poziom wychowania i naucza
nia. Mogą się tym  pochwalić np 
Zakłady A 18 w Ząbkowicach 
Śląskich czy W arszawskie Z jed
noczenie Ins ta lac ji Sanitarnych 
N r 2.

Obok tego jest jednak wiele 
zakładów pracy, które  nie doce
nia ją  swej ro li w te j dziedzinie, 
prowadzą krótkowzroczną poli
tykę jeżeli chodzi o wyszkole
nie sobie kadry robotniczej 
Trzeba aby wszystkie nasze za
kłady pracy szły śladami zakła
dów pracy ZSRR, gdzie dyrek

tor zakładu i sekretarz organ i
zacji p a rty jn e j i komsornolskiej 
fa b ry k i są częstymi gośćmi w 
szkole, która  jest ich „ok iem  a - 
g łow ie“ .

\ X l  oparciu o metodę szkole-
'  '  nia produkcyjnego szeto- 

ko rozw inę ło się w  Zasadni
czych Szkotach Zawodowych so
cja listyczne współzawodnictwo, 
k tóre stało się g łówną metodą 
wychowawczą.

Szczególny rozwój współza
w odn ictw a nastąpił po IX  Ple
num KC PZPR. Młodzież i na
uczyciele podejm owali dodatko
we zobowiązania dla uczczenia 
I I  Z jazdu P artii.

Entuzjazm  i zapal młodzieży 
w  ruchu współzawodnictwa 
w p łyną ł na pogłębienie serdecz
nej w ięzi z młodzieżą w iejską, 
poprzez masowo organizowane 
w yjazdy zespołów artystyczno- 
rem ontowych do spółdzielni pro
dukcyjnych, POM -ów i PGR- 
ów. Np. młodzież ZSZ w  Ząb
kow icach Śląskich w  woj. w ro 
cław skim  zorganizowała w  l i 
stopadzie i grudn iu ub. r. 45 
wyjazdów , pomagając w  re
m ontach 20 s iln ików  maszym 
roln iczych w POM Kamieniec, 
dając w ie le  występów a rty 
stycznych w spółdzielniach pro
dukcyjnych.

W spółdzielni p rodukcyjne j 
Zwrócone uczniowie zorganizo
w a li św ietlicę i b ib liotekę gro
madzką, a ak tyw  ZM P zorgani
zował dla drużyny harcerskie j 
w szkole podstawowej gabinet 
technologiczny oraz ofia row ał 
w iele pomocy naukowych.

Poważny zasięg w ruchu 
współzawodnictwa mają zobo
wiązania podejmowane przez. 
ZSZ celem wyposażenia szkoły 
zawodowej dla Koreańskie j Re
p u b lik i Ludow o-D em okra tycz
nej.

W ruchu tym  uczestniczyły 
114 ZSZ, Zobowiązania te w 
większości szkól są już w yko
nane, pomimo iż były one rea li
zowane .poza godzinami pracy 
z zaoszczędzonego m ateriału.

Znam ienny jest fakt, że szereg 
szkół wprowadza nowe form y 
Współzawodnictwa oraz zapo
znaje uczniów z przodującym i 
metodami produkcji, organizacji 
pracy.

W ZSZ w Grudziądzu m ło
dzież współzawodnicząca pra

cuje pod hasłem „m o ja  maszy
na świadczy o m nie".

Na czoło współzawodnictwa 
wysunęły się Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa w Ząbkowicach Ślą
skich, która zdobyła przechod
ni sztandar ZG ŻM P i CUSZ 
i Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
w Częstochowie.

P O W AŻN Y postęp mamy do 
zanotowania również na 

odcinku kształcenia teoretycz
nego w szkołach zawodowych. 
Podjęto szeroką w a lkę  z wszech
w ładn ie panującym  poprzednio 
w szkołach werbalizm em  w  na
uczaniu i osiągnięto już  częścio
wo w yn ik i. Daleko jednak je 
szcze do pełnego zwalczenia w er- 
ba lizm u i fo rm a lizm u w naucza
niu. Postawione przez CUSZ za
danie przestaw ienia nauki teore
tycznej na system gabinetowo- 
pracowniany, w  k tó rym  naucza
nie prowadzi się w  oparciu o 
pomoce naukowe i ćwiczenia, 
jest jednak realizowane i w iele 
szkól może poszczycić się po
ważnym i rezu lta tam i. Wśród zo
bowiązań przedzjazdowych, o- 
bok zobowiązań szkoleniowo- 
produkcyjnych, szeroko podej
mowano w  szkołach zawodo
wych zobówiązania przygotowa
nia w łasnym i sitam i pomoęy na
ukowych i pracowni przedmio
towych. Należy też wskazać na 
poważne osiągnięcia w zaopa
trzeniu uczniów szkół zawodo
wych w podręczniki, co jest tym  
bardziej godne uwagi, że przed 
wejną w ydaw n ictw o podręczni
ków dla szkół zawodowych w 
ogóle nie istniało. Obecnie, dzię
ki zorganizowaniu Państwo- 
wych W ydaw nictw  Szkolnictwa 
Zawodowego oraz podjęciu się 
wydawania podręczników przez 
szereg innych w ydaw n ic tw  go
spodarczych, wydawano dotąd 
ponad 500 ty tu łó w  podręczni
kowych, w nakładzie około 5 
m ilionów  egzemplarzy. P rak
tycznie biorąc, dla dostatecznie 
liczebnych k ie runków  szkolenia 
podręczniki zostały wydane albo 
są w przygotowaniu. Nie do
maga jednak często jakość tych 
podręczników, zwłaszcza ich 
strona metodyczna i zadaniem 
najbliższego okresu będzie usu
nięcie tych braków.

W ie lk ie  znaczenie pracy 
wychowawczej ma rozwój dzia

łalności św ietlicowej, wzrost 
czyte ln ictw a a szczególnie roz
w ój sportu. W ub. roku zostało 
powołane do życia Zrzeszenie 
Sportowe Szkoln ictw a Zawodo
wego „Z ry w ". U tworzenie „Z ry 
w u “  spowodowało już  m im o po
ważnych trudności pierwszego 
organizacyjnego okresu i bra
ków w pracy młodego niedo
świadczonego aktyw u sportowe
go poważny rozwój życia spor
towego w  szkołach zawodo
wych.

Obecnie „Z ry w “  w  1288 kolach 
sportowych skupia 170.000 
członków. Sportowcy szkól za- 
wodowych p rzyw ita li I I  Zjazd 
P artii zdobyciem pierwszego 
miejsca w  M asowym W ieloboju 
Sportowym  dla uczczenia X -le - 
cia Ludowego W ojska Polskiego 
i  o trzym a li nagrodę M arszałka 
Polski, tow. Rokossowskiego.

Jednakże trzeba stw ierdzić, 
ż.e w n iektórych szkołach sto
sunek nauczycieli do zadań w y
chowawczych jest form alistycz- 

! ny. oschły, często wręcz lekce
ważący. — W n iek tó r\7ch szko
łach organizacja ZM P-owska 
nie jest k ie row n ik iem  po litycz
nym młodzieży, organizatorem 
współzawodnictwa, nie walczy 
zdecydowanie o socjalistyczny 
stosunek do nauki, o dyscyplinę 
pracy.

W w yn iku  mamy sporo je 
szcze wypadków  chuligaństwa, 
braku dyscyp liny w  szkole, 
prze jawów w p ływ u  politycznego 
wroga klasowego. Wymaga to 
zdwojenia w ys iłków  ZM P i 
k ie row n ic tw a szkól, wymaga to 
podniesienia na wyższy poziom 
pracy nauczycielstwa.

T ł ZECZ jasna, że osiągnięcia. 
-*-*■ o których była mowa, by

łyby niem ożliwe bez w ie lk ie j, 
ofia rne j, pełnej entuzjazmu, 

i twórczej pracy szerokich mas 
I nauczycielstwa szkół zawodo

wych. O rganizowało ono szkoły,
| tw orzy ło  warsztaty szkolne, pra
cownie i gabinety, propagowa- 

| !o szkolenie zawodowe, a jedno- 
| cześnie pracowało nad sobą, aby 
| opanować naszą nową socja li
s ty c z n ą  technikę i ekonomikę.
| nie żału jąc poświęcenia, odpo

czynku wakacyjnego na odby
wanie kursów i p ra k tyk  zawo
dowych. Polska Ludowa w peł
ni docenia ten w ie lk i w kład 
pracy ze strony nauczycieli. W y-

razem tego uznania b j7ły  wyso-
■ kie odznaczenia państwowe 
prz j’znane przodującym  nauczy- 

I cielom i d j'rek to rom  szkół.
Państwo Ludowe przychodzi 

młodzieży szkół zawodowych 
z daleko idącą pomocą, 152.000 

I uczniów szkół zawodowych po
biera stypendia. 98.000 .m ieszka 
w in ternatach — a więc korzy- 

I sta z pomocy Państwa, niezna
nej w okresie m iędzywojennym  
w odniesieniu do uczniów szkół 
zawodowych. Uczniow ie szkól 
górniczych i hutniczych o trz j7- 
m ują ponadto mundur.v. Znacz
ne też są nakłady inw estycyjne 
Państwa na szkoln ictw o zawo- 

I dowe, które pozwoliły  na odda- 
I nie do użytku ty lk o  szkołom 
i CUSZ w okresie m iędzy I i I I  
Zjazdem 260 nowych ob iektów  
szkolnych, warsztatów  i in te r
natów.

Szkoln ictw o zawodowe jest 
dziś w ie lokro tn ie  większe niż 
było przed wojną. W szkołach 
zawodowych, bez resortów ro l
nictwa, zdrow ia, k u ltu ry  i sztu- 

: k i, kształci się w r. 1953/54 
i  360.000 uczniów, gdy przed w o j- 
i ną w gim nazjach i liceach za
wodowych było zaledwie 87.000 

; uczniów.
W latach 1950— 1953 szkoln i

ctwo zawodowe prowadzone i 
nadzorowane przez CUSZ do
starczyło życiu gospodarczemu 
386.000 absolwentów SPZ i ZSZ 
oraz 146.000 absolwentów tech- 

¡ n ików .
Zadania na przyszłość tk w ią  

zatem ju ż  nie w  dalszej, liczbo- 
. w e j rozbudowie szkoln ictwa za- 
I wodowego, a w  nieustannej 
i walce o podnoszenie jego pozio

mu naukowego i wychowawcze
go, o ulepszenie program ów 

j nauczania i podręczników, o do
skonalenie metod wychowania 

! i nauczania, o bliższe jeszcze 
związanie szkolnictwa zawodo
wego z życiem gospodarczym 

| k ra ju .
Ciągle aktualne dla szko ln i

ctwa zawodowego są wskazania 
Tow. B ieruta dane na V I I  Ple- 

i num, iż chodzi nie o zapewnie- 
i nie siły  roboczej w  ogóle, lecz 
o „zapewnienie s ity roboczej 
kw a lifiko w a n e j, k u ltu ra ln e j. nn>- 
gącej skutecznie posługiwać się 
nową techniką i um ie jące j brać 
od te j te ch n ik i wszystko, co ona 

I dać może".



Sztandar
m ło dych

Szta n d a r
MŁODYCH

Sportowcy wcielają w życie 
wskazania IX Plenum KC PZPR

N atu ra lną  potrzebą m lndzie- 
feu, obok zdobywania i pogłę
b ian ia  wiedzy ogólnej i zawo
dowej jest potrzeba ruchu, po
trzeba aktywnego odpoczynku, 
zm ierzenia swych sil i zdolno
ści. Tę potrzebę na jlep ie j za
spokaja szlachetne współza
w odn ic tw o i w a lka  sportowa. 
Czynne up raw ian ie  sportu 
■wzmacnia siły  i zdrow ie każ
dego ćwiczącego, w p ływ a  na 
jego p raw id łow y rozw ój f iz y 
czny, a a trakcy jne  «awody 
sportowe dostarczają w idzom  
w ie lu  em ocji i radosnych prze
żyć. N ic więc dziwnego, że 
sport cieszy się w ie lką  popu
larnością wśród m łodzieży, a 
sportowa w a lka  o pierwszeń
stw o w fabryce, szkole, grom a
dzie, powiecie, w o jew ództw ie, 
w  k ra ju  i w skali m iędzynaro
dowej pasjonuje m ilion y  ludzi 
w  naszym kra ju .

Stąd też potrzeba om ówienia 
zm ian, ja k ie  zaszły i zachodzą 
w  naszej ku ltu rze  fizycznej w 
okresie od IX  P lenum  KC 
PZPR do I I  Z jazdu — jest w 
pe łn i uzasadniona.

W ytyczne KC PZPR w  spra
w ie  obecnych zadań w budow
n ic tw ie  socjalizm u w Polsce, a 
szczególnie w walce o przy
śpieszenie tempa wzrostu pro
d u kc ji ro lne j i podniesienie 
stopy życiowej ludzi pracy 
m iast i wsi spotkały się z ogól
nym  uznaniem i w yw o ła ły  no
w ą falę aktywności robo tn i
ków  i pracujących chłopów. 
Szeroko rozw iną ł się ogólnona
rodow y prz.edzjazdowy czyn 
p rodukcy jny.

W tych pięknych dniach 
przedzjazdowego czynu w 
pierwszych szeregach bo jo w n i
ków  o wcie lenie w życie wska
zań P a rtii nie brak również 
sportowców i o fia rnych  dzia
łaczy k u ltu ry  fizycznej. W ie lką 
pomocą i wskazówką dla na
szych sportowców b y ły  posta
now ienia i U chw ały X I I I  P le
num  Zarządu G łównego ZM P 
podjęte po K ra jo w e j Naradzie 
A k ty w y  ZM>P w spraw ie k u l
tu ry  fizycznej, przysposobienia 
wo jskow ego i tu rys tyk i. W ska
zanie przez Zarząd G łów ny 
Z M P  form  udzia łu sportow 
ców w czynie przedzjazdowym  
ł  określenie miejsca i ro li ZM P 
■w walce o dalszy rozw ój na
szego sportu w poważnym sto
pn iu  p rzyczyn iły  się do a k ty 
w iza c ji w pracy kót sporto
w ych  i wtadz zrzeszeń sporto
w ych.

O masowym charakterze po
de jm owanych zobowiązań
g łów n ie  dotyczących dtugofalo- 
w ych  zadań sportowych i czę
sto zadań produkcyjnych 
świadczy np. fakt. że do ch w i
l i  obecnej w ramach Zrzesze
nia LZS podjętych zostało po
nad tlOOO zobowiązań zespo
łow ych, i ponad 120.000 zobo
w iązań indyw idua lnych . 20 kól 
sportowych w Stahnogrodzie 
w  ramach zobowiązań zaosz- 
czędzilo około 85 000 zl W woj. 
w arszaw skim  w Ciągu 2-ch 
m ie -iecy wybudowano t50 ele
m entów  urządzeń sportowych, 
przeprowadzono rem onty boisk 
i  św ietlic . Koto sportowe Stal 
w  Elblągu wyrem ontow ało 25 
ka jaków , a p iłkarze Spójn i 
przepracowali społecznie 2 000 
godzin przy budowie boiska 
W  w o j rzeszowskim w czasie 
przeprowadzonych zawodów

Frl ihs Kędziorek
W ic e p rz e w o d n ic z ą c y  G K K F

strzeleckich założono 59 no
wych LZS-ów  z ilością 1348 
członków (w tym  367 kobiet).

Na cześć I I  Z jazdu P a rtii 
zorganizowano setki zawodów 
i błyskaw icznych tu rn ie jów , w 
te j liczbie o zim ow y puchar 
w  piłce nożnej. M asowym  u- 
działem w narc ia rsk ich  m ar
szach patro low ych i w a lką  o 
pierwszeństwo w  międzyzrze- 
szeniowym  i m iędzywojewódz
k im  w spółzaw odn ictw ie na 
cześć I I  Z jazdu ponad 200.000 
sportowców dem onstrowało 
swą sprawność fizyczną w tej 
mało znanej dotychczas kon
ku re nc ji sportów zim owych.

W ząwodach sportowo 
strzeleckich zorganizowanych 
na wsi na cześć I !  Z jazdu P ar
t i i  LPŻ. SP i LZS wzię ło u- 
dzia l około 200 tys. sportow 
ców w ie jsk ich .

Obok tego masowego ruchu 
in ic jowanego przez ak tyw  kół 
sportowych pod w p ływ em  w y 
tycznych IX  Plenum ' KC Par
t i i,  zachodzą również prze
m iany w  pracy państwowych i 
społecznych k ie row n iczych o-N 
g n iw  odpow iedzia lnych za roz
w ó j k u ltu ry  fizycznej i sportu 
w  naszym k ra ju . W pierwszym  
rzędzie zwiększa się troska o 
organizacyjne i m ateria lne  za
bezpieczenie dalszego umaso- 
w ien ia  w ychow ania fizyczne
go i sportu.

Szczególnie pozytywne zm ia
ny możemy zanotować w  pio
nach zw iązkow ym . M in is te r
stwa O św ia ty i Szkoln ictw a 
Zawodowego, gdzie trudności 
organizacyjne, program owe i 
m ateria łow e są coraz szybciej 
przełamywane. Rada G łówna 
LZS wyszła już obecnie z po
czątkowego okresu swej pracy 
i coraz lepie j k ie ru je  szeroką 
gamą form  życia sportowego 
na wsi. Coraz częściej spotyka
my fa k ty , że odpowiedzialne 
czynn ik i ze zrzeszeń sporto
wych in te resu ją  się ta k im i 
sprawam i jak  zakup sprzętu, 
w łaśc iw e w ykorzystan ie  urzą
dzeń i rozum ieją, że dobre k ie 
row n ic tw o  tym i sprawam i jest 
ważnym  czynn ik iem  w  rozwo
ju  sportu. Dużym osiągnięciem 
jest uporządkowanie spraw 
związanych z rozwojem  spor
tu młodzieżowego a szczegól
nie stworzenie organ izacyj
nych podstaw dla m łodzieżo
wych szkół sportowych Ponad 
20 tak ich  szkół zorganizowa
nych będzie w roku bieżącvm.

W w yn iku  wskazań IX  Ple
num  KC P a rtii na szczeblu

cen tra lnym  zostały om ówione 
założenia naszej p o lity k i inw e
stycy jne j. G K K F  uzyskał po
ważny wzrost nakładów  na 
budow nictw o ob jektów  spor
towych w ramach państwowe
go planu inwestycyjnego, a 
na rok bieżący po raz p ie rw 
szy zdobyliśm y k redyty  na ka
p ita lne  rem onty urządzeń 
sportowych. W ostatnich 
dniach zosthi opracowany per
spektyw iczny plan budowy 
g łów nych ob iektów  sporto
w ych na teren ie całego 
k ra ju . Przedsiębiorstwo i za
k łady  wytw órcze sprzętu w y 
czynowego rozw inę ły  szeroką 
akcję  ma.jacą na celu obniżkę 
kosztów w łasnych produkc ji, a 
co za tym  idzie — stworzenia 
przesłanek dla obniżki cen 
sportowego sprzętu wyczyno
wego.

Omówione powyżej nowe 
przedsięwzięcia w  poważnym  
stopniu przyczynią się do 
stworzenia w okresie n a jb liż 
szych lat, dogodnych w arun- 

; ków dla dalszego umasowienia 
ruchu sportowego, dla rozw i
nięcia pracy w yszkolen iowej, 
a tym  samym — do. dalszego 
podniesienia w yn ikó w  czoło
wych sportowców polskich. By 
jednak ten zam ierzony rozwój 
k u ltu ry  fizyczne j i sportu 
mógł być w pełni osiągnięty, 
niezbędnym jest dalsze a k ty w i
zowanie pracy kól sportowych, 
um ie ję tne rozw ija n ie  w  ści
słe j w ięzi z nauką pracy w y 
szkolen iowej przez trenerów  i 
in s tru k to rów  oraz sprawniejsze 
organizowanie a trakcy jnych  
imprez sportowych jako nie
zbędnego w a run ku  wykonania 
zadań planowych.

Szczególną troską i opieką 
w inn iśm y otaczać rozw ój spor
tu na Wsi i da le j wzmacniać 
wieź sportowców m iasta z 
LZS-am i.

Rok bieżący, rok 11 Z jazdu 
P a rtii, zbiega się z 10-leciem 
Polski Ludowej. W dniu 22 tip- 
ca br. w  10 rocznicę powstania 
PKW N o tw arta  zostanie Ogól
nopolska Spartakiada Zrze
szeń i P ionów Sportowych. 
P rzygotowania do Ogólnopol
sk ie j S partak iady i Święta 
K u ltu ry  F izycznej organizowa
nego we wszystkich miastach 
w ojew ódzkich w in n y  objąć 
wszystkich sportowców, k tó 
rzy usilną pracą tren ingow ą i 
nowym i rekordam i kól. okrę
gów, zrzeszeń i rekordam i Pol
ski w itać  będą swe święto.

W rea lizac ji tych zadań za
szczytną i odpowiedzialną rolę 
m ają do spełnienia organizacje 
i instancje Zw iązku M łodzie
ży Polskie j.

Hokeiści radzieccy 
pokonali Kanadę 7:2

(dokończenie ze str. 1)

cem jest prowadzący w tabeli 
najlepszych strzelców tu rn ie ju  
Galand. Ma to miejsce w  4 m in. 
I I  te rc ji. Utracona bram ka pod
rywa hokeistów radzieckich do 
wzmożonych ataków. A le do
piero w 11 m in. Szuwałow z po
dania Bobrowa zdobywa 5 
bramkę. A tak i zespołu ZSRR 
na bram kę Kanady są nadal 
bardzo groźne.

W 13 m in. — K uzin , a w  18 — 
Kuczewski zdobywają dalsze 
b ram ki dla barw radzieckich 
Tercja  kończy się w yn ik ie m  3:1 
dla ZSRR. k tó ry  po 40 m in. gry 
prowadzi już 7:1.

W I I I  te rc ji spotkania hokei
ści radzieccy w yraźn ie  zw a ln ia 
ją tempo. O bserwujem y takie 
okresy gry w których rozgryw ają  
oni krążek na w łasnej te rc ji o- 
bronnej; obserwujem y również 
i  tak ie  momenty, gdy przy za
is tn ien iu  dogodnej sy tuac ji, z 
całym  rozpędem a taku ją  oni 
bram kę kanadyjską. Jednakże 
i Kanadyjczycy nie pozostają 
d łużn i. Jedno z ich szybkich za
grań przynosi im  zdobycie d ru 
giej i osta tn ie j ja k  się okazało 
b ram ki, k tó rą  strzela w 8 min. 
I I I  te rc ji S h iil.

Kanadyjczycy gra ją  n ieprzepi
sowo. Za faule w' 10 m in. K en
nedy, a w  16 Sayliss zostają w y 
kluczeni na 2 m in.

Syrena kończąca fina łow e 
spotkanie m istrzostw  zbiega się 
z o lbrzym ią  owacją ze strony 
publiczności szwedzkiej. Na lo 
dow isko w skaku ją  k ie row n icy  i 
t r e ^ - z y  drużyny radzieckie j, 
g ra tu lu ją  oni serdecznie swoim 
zawodnikom , którzy p o tra fili w 
ciągu 10 dn i tu rn ie ju  tak rozło
żyć swe siły, aby w  decydują
cym spotkaniu odnieść zdecy-

W tym  czasie na ta f li lodowej 
po jaw ia się sto lik . W idn ie ją  na 
nim dwa olbrzym ie srebrne pu
chary. W siewolod Bobrow  — 
kap itan  drużyny radzieckiej, 
dw ukro tn ie  podjeżdża do s to li
ka. gdzie przedstaw icie le kom i
tetu organizacyjnego m istrzostw  
i L1HG wręczają mu oba pu
chary: za zdobycie m istrzostwa 
św iata i m istrzostwa Europy.

Kanadyjczycy podjeżdżają do 
zaw odników  radzieckich, g ra tu 
lu ją  im  sukcesu, a w  chw ilę  
potem Bobrow  składa podzięko
wania szwajcarskim  sędziom 
01 iv ie riem u i T o fflo w i, którzy 
prowadzeniem tych zawodów 
zdobyli sobie sym patię 17-tysię- 
cznej w idow n i.

D rużyny ustaw ia ją  się na nie
bieskich lin iach  lodowiska. Na 
środkowy maszt, przy dżw ię- 

i kach hym nu radzieckiego wzno
si się flaga tegorocznego m i
strza św iata — ZSRR. O h  k.

: poniżej, w idn ie ją  flag i w icem i
strza — Kanady i zdobywcy 
trzeciego miejsca, a jednocześ
nie w icem istrza Europy — 
Szwecji. Cala publiczność w y 
słuchuję w  skup ieniu radziec
kiego hym nu. Rozbrzm iał on 
po raz p ierwszy na m istrzo
stwach św iata, sygnalizując roz
poczęcie nowej ery w  św iato
w ym  hokeju, w k tó re j s ta rt ra 
dzieckich hokeistów — pierwszy 
w h is to rii m istrzostw  przyniósł 
im  zasłużenie wyw alczony ty tu ł 
m istrza świata.

Niemcy zach. —  Norwegia 
7:1 (3:0, 2:0, 2:1)

n ie m ie c k ie g o  H u b e ra . P rz e *  M lT  
c /a s  s p o tk a n ia  N ie m c y  b y li  zespo
łem  w y ra ź n ie  lepszym  a ich  n a j le 
pszy n a p a s tn ik  Fgen w y le c z o n y  ju ż  
•/. k o n tu z ji  o d n ie s io n e j w  m eczu z 
K anada  s trz e li ł  sam tr z y  b ra m k i. 
N o rw e d z y  o g ra n ic z a li się p ra w ie  
p rzez  c a ły  czas nm czu do o b ro n y . 
S p o ik a m r  s ę d z io w a li K an u n iko w  i 
S aw in (ZSRR).

' k
W  sobotę, w  p rz e d o s ta tn im  d n iu  

m is trz o s tw , ro zeg ra n o  2 s p o tka n ia . 
W p e rw szym  F in la n d ia  z re m is o w a 
ła ze S z w a jc a r ia  3:3 (1:1. 0:2. 2:0). 
W d ru g im  s p o tk a n iu  CSR n ieocze
k iw a n ie  p rze g ra ła  ze S zw ecja  2:4 
(2 :1, 0 :2, 0 :1).

S TEFAN  RZESZOT

W. Bobrow by l jednym  z najlepszych hokeistów w  tu rn ie ju  o mistrzostwo świata.

Stein Eriksen mistrzem świata w trójkombinacji alpejskiej
Jan Ciaptak -  8 miejsce, Andrzej Roj - 10, Józef Marusarz —12

P rz e d o s ta tn im  sp o tk a n ie m  m i
s trzo s tw , ja k ie  rozeg rane  zosta ło  w  
n ie d z ie lę  w  g od z in ach  p o ra n n y c h  
na s ta d io n ie  w obec ok . 6,5 tys . w i-  

! dzów , b y ł m ecz N ie m ie c  zachori- 
i n ich  z N o rw e g ia . D la obu  d ru ż y n  
l s p o tk a n ie  to  m ia ło  ba rdzo  is to tn e  

d o w a n e  z w y c ię s tw o .  Na lo- znaczen ie  jeś li id z ie  o u k ła d  ta b e li.
H oke iśc i N ie m ie c  zach. w y k a z a li

dowisku niezliczona ilość fo to 
grafów . Na cześć zwycięzcy m i
strzostw publiczność wznosi 5- 
k ro tn ie  ok rzyk : „h u rra !“

je d n a k , iż w  g ru p ie  d ru ż y n  s łab 
szych sa o n i n ie w ą tp liw ie  n a jle p 
szym i, co u d o w o d n ili z w y c ię s tw e m  
7 :i (3:0, 2:0, 2:1) Je dyn a  b ra m k a  
zapisana na k o n to  N o rw e g ii pad ła  
z sam obó jczego  s trz a łu  n a p a s tn ik ^

ARE. 7. I I I .  54 r. Nasi re
prezentanci Jan Gąsienica Ciap
tak, A ndrze j Gąsienica-Roj 
i Józef M arusarz osiągnęli suk
cesy, za k tó re  należą się im  
serdeczne gratu lacje. Najw iększy 
sukces odniósł Jan C iaptak, zdo
byw ając 8 miejsce wśród n a j
lepszych specja listów  w  konku 
renc ji a lpe jskie j.

Jak się okazuje o k la s y fik a 
c ji w tró jko m b in a c ji a lpe jsk ie j 
zadecydował ostatni dzień za
wodów, ostatn ia ich konkuren-, 
cja — zjazd mężczyzn.

Do ostatniego po jedynku w  ! 
Are stanęło 56 narciarzy. Na . 
K ró tko  przed godzina 11- p rze -j 
jecha ł w przedbiegu Zeno Co- : 
io, w itany  serdecznie przez po- i 
nad 10-tysięczną w idow nię. O 
godz. 11 m in. oi rozpoczęto de- j 
cydującą w a lkę  Dal je j pocz.ą- ; 
iek najlepszy narciarz szw edz-:

(Korespondencja własna)
k i S tik  Solander. Ukończył zjazd , siły, dobrze trzym a! się na 
w czasie — 2.5,7. D ru g i'z  ko le i | wszystkich pułapkach i uzyskał 
F rydryksen z Norwegii, m ia ł
przejazd z upadkiem  i uzyskał 
czas 2.13,2. Po nim  jechał A n 
drzej Roj Gąsienica. Jechał on 
bardzo pewnie i osiągnął czas 
2.6.2.

Zaraz za Rojem jechał Au
s triak  Strolz, Zadem onstrował 
on wysoką klasę i uzyskał do
skonały rezu lta t 2.1,8.

A. Wieczorek wygrał w Wiśle konkurs skoków
St. Marusarz dopiero na 4 miejscu

Andrze j Roj

Tabela hokejowych mistrzostw świata

P u n k ty  B ra m k i

1.
2.
3.
i.
5.
6.
7.
8 .

ZSRR
Kanada
Szwecja

CSR
Niem cy zach. 
F in land ia  
Szwajcaria 
Norwegia
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7 6 1 ___ 13 1 37 10

7 6 ___ 1 12 2 59 12
7 5 1 1 11 3 30 18
7 i __ 3 8 6 41 21
7 2 1 4 5 9 22 32
7 1 i 5 3 11 12 52
7 _ 2 5 2 12 15 34
7 1 — 6 2 12 6 43

W TSŁA, 7.TH.1954 r .  O b se rw u tą c
tego roczne  n a rc ia rs k ie  m is trz o s tw a  
P o ls k i w  k o n k u re n c ja c h  k la s y c z 
n ych  z d u m ie w a  p rzede  w s z y s tk im  
ta k t,  że b ra ta  w n ich  u d z ia ł re k o r 
dow a liczb a  z a w o d n ik ó w  L ic z n ie  
zgłoszone sz ta fe ty , im p o n u ją c a  c y 
fra  u c z e s tn ik ó w  do s k o k ó w  w k o m 
b in a c ji i o tw a r ty c h , o ra z  w zb u d za 
jąca u zn a n ie  obsada b iegu  , na  15 
k m  to fa k ty  k tó r y m i m ożna 1 n a 
leży Sie c ieszyć. Po oiegu s z ta fe to 
w y m  4x10 k m  w  k o n k u re n c ji  m ęż
czyzn  w k tó ry m  d uży  sukces o d 
n ie ś li b iegacze C W K S . do końca 
n ie  w ie d z ia n o  k o n iu  p rz y p a d n ie  w 
u d z ia le  t y t u ł  m is trz a  P o lsk i w  b ie 
gu na 15 k m  T y tu łu  tego b ro n  ł 
zesz ło roczny m is trz  P o ls k i K w a 
p ień . a jego n a jg ro ź n  e is z y m i r y 
w a la m i b y li  R ubiś, B u k o w s k i -Jó
zef K rz e p to w s k i i w ie lu  in n y c h  
m io d v c h  o b ie e u la n y c h  b iegaczy 1^* 
s ta rc ie  te j p ie k n e i k o n k u re n c ji  sta 
;e łączn ie  z b ie g ie m  do k o m b  n a 
c j i  k tó ry -  o d b y t się w p rzed d z ień  
sko ków . -  139 z a w o d n ik ó w

Ze s ta r tu  w y  rusza to oo d w ó ch  bie 
gaczy w  m in u to w y c h  odstępach  

Na p ó łm e tk u  d osko n a le  b iegnący 
K w a p ie ń , p os ia d a ją c y  dośw iadcze-

8. III, Międzynarodowy Dzień Kobiet

Kobiety rekordzistki

n ie  1 ru ty n ę  o raz  u m ie ję tn o ś ć  ta k 
tycznego  ro z g ry w a n ia  b ie g u , w y 
k o rz y s ta ł to  na w s z y s tk ic h  z jazdach  
i k ró tk ic h  pod e jśc ia ch  W re z u lta 
c ie  u z y s k u je  on n a jle p s z y  czas dn ia , 
k tó r y  z a pe w n ia  m u ró w n ie ż  ty tu ł  
m is trz o w s k i

W k o m b in a c ji  n a jle p s z y  w y n ik  
u z y s k a ł K rz e p to w s k i Jó ze f p rzed 
K o w a ls k im  i Raszką. P iękn ą  w a lk ę  
s to c z y ły  ró w n ie ?  z a w o d n ic z k i w  b ie 
gi- na 10 km . D oskona łą  fo rm ę  w y 
kazała  tu ta j  M a ria  B u k o w a  z „ K o 
le ja rz a “  z n u m e re m  s ta r to w y m  
.1“  Po s a m o tn y m  b iegu , n ie  za

grożona  przez n iko g o , u z y s k u je  
ona d o s k o n a ły  czas i t y t u ł  m is t rz y 
n i

A oto w y n ik i:
!5 k m .: 1 T. K w a p ie ń  (G w ) — 

i 10.18;
2 J R ub iś  (G w .) -  1.10.35;
3 S t' B u k o w s k i (G w  ) -  1.12,0!;
R om b  z łozona : 1 J. D a n ie l K rz e p 

to w s k i (C W K S ) -  436.5 p k t..  2. A 
K o w a ls k i (G w .) — 434 p k t. ,  3. J 
Raszka (S ta rt)  — 428.3 p k t.

10 km . k o b ie t: l M a r ia  B u ko w a  
*. K o le ia rz )  -  38.39. 2. C ho lew ska
(C W K S ) -  40.03; 3 H e lena  D an ie i 
G ąs ien ica  (G w .) — 40.54

K O N K U R S  S K O R O W
P rz e d o s ta tn i dz ień  m is trz o s tw  na

leża ł do n a jc ie k a w s z y c h , a p rz e p ro 
w a d zo n y  w ty m  d n iu  k o n k u rs  s k o 
kó w  o tw a r ty c h  w y w o ła ł o lb rz y m .e  
z a in te re s o w a ń .e , g dyż  w szyscy  z 
z a c ie k a w ie n ie m  o c z e k iw a li p o je 
d y n k u  d osko n a le  skaczącego w  ty m  
ro k u  W ie czo rka  ze S ta szk ie m  M a 
rusarzem .

James Couttet pojechał o-
Do konkursu zgłoszono so zawód- j strożnie i uzyskał ty lk o  2.11.1.

I wreszcie Stein Eriksenn ik ó w . Z n u m e re m  s ta r to w y m  ,,l 
k o n k u rs  ro zpo czyn a  S ta n is ła w  M a
rusarz . Osiąga on 65 m . z notą  
101.5 p k t. N as tęp n ych  d w ó ch  za
w o d n ik ó w  n ie  z a g ro z iło  M a rusa 
rz o w i D o p ie ro  gdy  u w y lo tu  ro z 
b iegu  s ta je  W ie czo re k  (n r s ta r tu  
,.4‘ ) w śród  o b s e rw a to ró w  da je  s'ę 
w y c z u ć  w ie lk ie  p od n iece n ie . W ie 
czo rek  sun ie  o s tro  w  dó ł, d y n a m i
czn ie  w y b ija  się z p ro g u  i osiąga 
72 m  z no tą  115,5 p k t.

Po p ie rw s z e j s e r ii s k o k ó w , M a
rusarza , w y p rz e d ź .ło  jeszcze 7 za
w o d n ik ó w  m in . W ę g rz y n k ie w ic z , 
H uczek . K u la  i in n i.  D rug ą  k o le j 
kę s k o k ó w  rozpoczyna  znów  M a ru 
sa rz  P o p ra w ia  on s w ó j sko k  o- 
s :ąga jąc  69,5 m  z notą  108 p k t. W 
k i lk a  m in u t po n im  W ie czo re k  po
tw ie rd z a . że w ty m  sezon ie  n ie  ma 
w  k r a ju  d la  s ieb ie  p rz e c iw n ik a

U zyska ł on  w  I i  s e rii . skok_ te ! 
sam e) d łu g o śc i co M a ru sa rz  69.5 m 

P o lsk i

Eriksen okazał się doskonałym
taktyk iem . przejechał trasę 
spokojnie, me szedł na m istrzo
stwo w  zjeździe — większa per
spektywa stawała przed nim  w 
tró jko m b in ac ji. Uzyskał on 
czas 2:4.7. T y tu ! m istrza w 
kom binacji a lpe jsk ie j po jegf 
starcie zostai przesądzony.

A ndrze j Ro.i-Gąsienica wraz 
z Kanadyjczykiem  Tom m y ma 
ostatecznie 10 czas dnia. Nasz 
zawodnik odniósł więc p iękny 
sukces, zająi 10 miejsce wśród 
w ie lk ich  m istrzów  biegu zja
zdowego.

Teraz cała uwaga skupiła się
w v n 'k i f i r *1W rtw re k  (LZS) -  na starcie C iaptaka Przeć-Cłap-

s k o k l 72 1 69.5 m. nota  -  228 t>kt
2) K u la  (C W K S ) -  63.5 I 67.5. nota 
— 214 p k t.. 3) W ę g rzyn  k ie  w ic i  (SOÓ.l- 
n ta j -  68 i 65,5. nota  -  212.3 p k t.. 
1 ) S ta n is ła w  M a ru sa rz  (C W K S ) — 
65 i 69.5 m. no ta  — 209.5 p k t.. 
5) K o w a ls k i (G w a rd ia ) . -  63.5 I 68,5 
m , n o ta  — 207 p k t. .  6) T u rm a n  
(C W K S  — 63,5 i 62,5 m . no ta  — 204,5 
p k t

W p o n ie d z ia łe k  a bm . n a rc ia rs k ie  
m is trz o s tw a  P o ls k i w  k o n k u re n 
c ja c h  k la s y c z n y c h  za kończa  b ie s i 
na 30 1 so km .

(B.)

lak iem  jechał jeszcze Józef M a
rusarz. Przejechał trasę z n ie
naganną techniką, ale na ostat
n ie j muldzie w yrzuc iło  go w y
soko w powietrze, zrobi! 15-ine- 
trow y skok! Uzyskał on dość 
dobry czas 2:11.4.

Jan C iaptak s ta rtow a ł z nu
merem ..43“ i pokazał jeszcze 
raz swoją wysoką klasę i wspa
nia łą  taktykę. Dobrze rozłożył

czas lepszy od Józka M arusa
rza. 2:11.0. No, teraz by liśm y 
pewni, że zajm ie dobre m ie j
sce w kom binacji, ale nie spo
dziewaliśm y się, że ono będzie 
aż tak dobre.

Ostatnie konkurencje  m i
strzostw zostały zaliczone. P rzy
niosły one drużynie po lskie j 
w ie lk i sukces, wskazujący na 
ogromne, niepełnie jeszcze w y
korzystane m ożliwości naszych 
narciarzy.

W y n ik i biegu zjazdowego:
Pravda (A ustria ) — 1.59.06, 

S tro lz  (A ustria ) — 2.01.8. Ober« 
re ite r (A ustria ) — 2.02,8, S i- 
monde (Francja) — 2.2.9, For- 
rer (Szwajcaria ) — 2.3,1, Bo
zon (Francja) — 2.3,1, Schnei
der (Szwajcaria) — 2.4.6, E rik 
sen (Norwegia) — 2.4,7, Solan
der (Szwecja) — 25,7, 10. A n 
d rze j Roj — Polska , i Tom m y 
— Kanada — 2.6.2, 18. G ąsien ira- 
C iaptak — Polska — 2.11.0, 21, 
Józef M arusarz (Polska)—2.11.4, 
23 Czarniak (Polska) — 2,13.2.

W yn ik i tró jko m b in a c ji a lpe j
skie j są następujące:

1. Stein E riksen (Norwegia) — 
4,08, 2. C hris tian  Prsvda (A u 
stria) — 6 96; 3. Solander
(Szwecja) — 11.28; 4. Tom m y
(Kanada) — 13.23; 5. C outte t
(Francja) — 16,32; 6. Behr
(Niemcy zach.) — 18.81; 7. M o l- 
terer (A us tria ) — 20,51; 8. Gą-
sienica-CiaptaU (Polska) —  
20.85; 9. Rokne (Norwegia) —
22.58; 10. Gąsienica Roj (Polska) 
22.86; 12. Józef Marusarz ( Pol
ska) — 26,81. J- Z-

CWKS mislrzem Polski
w hokeju

W n ie d z ie le  7 bm  za k o ń c z y ł 
ri& s z tu czn ym  lo d o w is k u  w W a r
szaw ie  f in a ło w y  tu rn ie j  h o ke ja  na 
lod z ie  o m is trz o s tw o  P o lsk i

T y tu ł  m istrza Polski «do b y ł po 
raz c / w a rty  C W RS w y g r v wa lar w  
ostatnim  spotkaniu po c ie k aw ej, 
stojącej na dobrym  p oz io m ie  grze 
( G ó rn ik iem  Szopienice 4;0 (1:0,
3:0, 0:0).

Kolarze Triestu 
w VII Wyścigu Pokoju

Do K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  V IT  
W yśc ig u  p o k o ju  carteszto o s ta tn io  
zg łoszen ie  k o la rz y  T r ie s tu  Jest to  
już  13 p a ń s tw o  zg łoszone d o  W y 
śc igu .

Lubow
Küzvricwa

je  się m łodym i narciarzam i, l i 
cząc ich i wychowując. B y ło  
to dawno, k iedy zw róc ii uwagę 
r.a m łodziu tką  leningradczankę, 
Lubow  Kozyriewę. Obok nie j 
w yra s ta ły  Cariewa i M aslenni- 
kow a W 1949 roku ta tró jk a  
mtodziutk-ich dziewcząt z Le n in 
gradu w yg ryw a  m istrzostwo 
ZSRR w sztafecie. K ilk a  la t póź
n ie j dzięki uporczyw ej pracy, 
a m b ic ji i  zaciętości osiąga ona

O statn i dzień narc ia rsk ich  m i- , 
trzostw  św iata w kon ku re n -j 
jach klasycznych w Falun by! I 
n ie rr tr iu m fu  narciarzy ra- j 
ziecktch — jednym  w ie lk im  
riu rn fem  zakończy! się również | 
ta r ł reprezentantów ZSRR w 
mstrzostwnch Cztery ztote me
sie: za wspaniałe zwycięstwo 
tuz ina w biegu na 30 km I 50 
;m, sztafetv kobiecej 3 X 5  km 
wreszcie za zwycięstwo na dy- 

tansie 10 km  w kon ku re nc ji 
;obiet — b y ły  tego najlepszym  
iowodem.

...Jednym z bohaterów fa lun - 
,kich m istrzostw  i autorem  su- 
ccesów ZSRR była  m łoda, 
■grebna i sympatyczna miesz
kanka Len ingradu Lubow  Ko- 
tyriewa. Zdobycie złotego me- 
ja la  w „lO -ce" i w span ia ły  bieg 
x  sztafecie, w k tó re j przyczym - 
a się do zdobycia złotego meda- 
a. były c ła  m ej w ie lk im  w zru 
szającym przeżyciem — na jw ięk  
Fzym sukcesem. Lubow  pam ię
ta i pam iętać będzie wzruszają
cą scenę, jaka m iała miejsce po 
¡¿kończeniu k o n k u re n c ji w  o-

sratn im  dn iu  m istrzostw ... A u 
tobus, k tó ry m  odjeżdżali spor
towcy radzieccy do hotelu, oto
czyła chm ura starszych i m łod
szych m iłośn ików  narciarstw a 
Nagle z te j ciżby zdołał przeci
snąć się Szwed — staruszek, k tó 
ro b yć ’ może na jle p ie j w y ra z ił 
uczucia sym pa tii i podziwu pro
stych ludzi Szwecji dla spor
towców radzieckich

Staruszek ów, z trudem  prze
cisnąwszy się do o tw a rtych  le
szcze d rzw i autobusu, pow ie 
dzia ł'

— Drodzy przy jac ie le , tu ta j 
w. Falun odnieśliście dwa wspa
n ia łe  zwycięstwa, zdobyliście 
medale a przede wszystkim  na
sze serca. Falun nigdy nie za
pom ni sportowców radzieckich

W spom inając Falun, Lubow  
uamięta równocześnie kom u za
wdzięcza swoje um iejętności, 
azięki k tó rym  tak godnie mo
gła reprezentować Związek Ra
dziecki ne m istrzostwach św ia
ta. A leks ie j Bażenow b y l zna- 

’ nym  i cenionym  trenerem  na r
c ia rsk im . Od w ie lu  ła j opiek u

na jw iększy swój sukces, /.doby
wając ty tu ł m is trzyn i ZSRR tu  
rok 1953. W rok później nas tą 
p ił w yjazd do Falun, w yjazd po 
złote medale...

Wanda
Szemplińska

Wanda Szemplińska — 
m is trzyn i Polski w szybow
n ic tw ie  — obok poważnych 
osiągnięć sportowych, na 
k tó re  składa się w iele m ię
dzynarodowych i k ra jow ych  
rekordów , odnosi rów nież 
poważne sukcesy w nauce i 
pracy społecznej Będąc bo
w iem  od początku studiów  
na W ydzia le Lo tn iczym  Po
lite c h n ik i W arszaw skie j 
przodow nik iem  nauki, zna j
du je  rów nież czas na pracę 
w organ izacji zetempow- 
skie j i tren ing  lo tn iczy M i
mo bardzo młodego w ieku. 
22-letnia zetempówka W an
da Szemplińska już za k ilka  
miesięcy uzyska dyplom  
m agisterski inżyn ie ra  lo tn i
czego.

No zdjęciu: Wanda Śrem- 
plińska w pracowni Pol i
technik i Warszawskiej.

W  głównej kwaterze mistrzostw
Sztokholm  w marcu.
Cicho i pusto jest codziennie 

rano na Stadionie Lodowym , 
wzgl. na lodow isku Oester- 
raalra, a jedyn ie  tu i ówdzie 
kręcą się porządkow i G rupa fa 
chowców przygotow uje  ta flę  
lodowiska do dalszych spotkań. 
W tym  czasie g łów ni aktorzy 
rozgrywek, zawodnicy wszyst
k ich drużyn, zna jdu ją  się w 
zupełnie inne j części Sztokhol
mu, m ieszkają oni w 6-p ię tro - 
wym  hotelu „M a lm en“  przy 
Got Gatan.

Od wczesnych godzin poran
nych. obszerny ha ll hotelu i 
wygodna restauracja. roz
brzm iew a ją różnojęzycznym 
gwarem. P raw ie cały ten w ie l
ki gmach został oddany do dy
spozycji kom ite tu  organ izacyj
nego m istrzostw . Są tu kw ate
ry drużyn i ich k ie row n ic tw o , 
tu mieści się ca!v sztab orga
nizacyjny rozgrywek, tu też 
m ieszkają sędziowie, uczestni
cy Kongresu. L I H G Codzien
nie przed oszklonym i d rzw ia 
mi hotelu gromadzą się liczni 
m łodzi zbieracze autografów, 
po lu iący na wszystkich bez 
w y ją tk u  zagranicznych gości. 
Wśród te j m łodzieży już po 
k ilk u  dniach stalą się znany
m i co lepsi zawodnicy tu rn ie 
ju. Ich autografy są oczyw i
ście na jw yże j cenione na m ie j
scowej „g ie łdz ie“ .

Zwolna zapełnia się sala ja 
dalna. N iedaleko wejścia um ie
szczono stoły Kanadyjczyków . 
Obok siedzą F inow ie, Niemcy, 
dale j Szwajcarzy, w głębi znaj
du ją się stoły Czechosłowaków 
i hokeistów -adzieckich. W po
w ie trzu  krzyżu ją  się słowa po
rannych pozdrowień w róż
nych językach.

W ygodne fotele w hotelu za
praszają do kró tk iego odpo
czynku. Oto w łaśnie w rogu 
w ie lk ie j sali usiadł m iody,

mocno zbudowany mężczyzna. 
Na jego granatowym  drenie 
w idn ie je  herb Zw iązku Ra
dzieckiego.

— Towarzysz W inogradów? 
Podchodzę do niego z nieco 
retorycznym  pytaniem . Obroń
cę drużyny radzieckie j nie 
trudno wpraw dzie rozpoznać, 
ale inaczej prezentuje s:ę za
w odn ik na lodzie, w pełnym 
rynsztunku bojow ym  i od
m iennie wygląda on tak z b li
ska, na codzień.

A leksander W inogradów 
bardzo chętnie nawiązuje' roz
mowę, do k tó re j dołącza się 
wkró tce redaktor M irek H lad- 
ky z p raskie j „M la d e j F ron
ty". Tak gawędzimy we t ró j
kę. Rozmowa zaczyna się o- 
czywiście od spraw hokeja. 
H ladky ‘ego (mnie również) in 
teresuje opin ia W inogradowa 
o meczu ZSRR — CSR Zosta
jemy więc zapoznani z planem 
taktycznym  drużyny radziec
k ie j w tym  spotkaniu Jak w y 
nika z rezu lta tów  meczu, plan 
okazał się dobry.

— Rył to nasz rewanż za po
rażkę z zespołem CSR w  M o
skwie — m ów i W inogradów, 
— ale mecz sztokholm ski stal 
na dużo wyższym poziomie — 
dodaje. Przy okazji zapoznaje
my się teraz ze składem d ru 
żyny radzieckie j, która uczest
niczy w m istrzostwach.

Rozmowa schodzi na temat 
zajęć zespołu radzieckiego w 
czasie w o lnym  od gry Obok 
norm alnych om ówień rozegra
nych spotkań oraz przygotowań 
do meczów, drużyna chętnie od 
wiedza sztokholm skie muzea, 
ogląda różne film y , uczestni
czy w przyjęciach, k tóre na 
je j cześć w yda ją  miejscowe 
organizacje i władze. W środę 
wieczorem k ilk u  zawodników 
występowało w roli... piosen

karzy. Dali oni siedzącym przy 
ko lac ji zespołom koncert ra
dzieckie j piosenki, w yw ią zu 
jąc się z te j. ro li nie gorzej 
niz na lodow isku — toteż nie 
szczędzono tm oklasków.

Hokeiści radzieccy zajm ują 
w hotelu M alm en pokoje na 
czw artym  piętrze. Obok nich 
zam ieszkują zawodnicy czescy 
oraz licznie reprezentowana 
czechosłowacka ekipa praso- 
wo - rad iowo - film ow a.

Reprezentanci CSR znaleź
li, położoną niedaleko hotelu, 
halę gimnastyczną i codziennie- 
na dw ie godziny przed me
czem udają się tam na kró tką  
rozgrzewkę. G ra ja  oni w p iłkę  
ręczną, koszykówkę, gim na
s tyku ją  się i biegają. Cze
chosłowaccy hokeiści, wśród 
k tó rych  jest bardzo w ie lu  
m łodych zaw odników , chęt
nie odwiedzają sztokholm skie 
kina. Ca ta drużyna w kom ple
cie oglądała ostatn io f ilm  o ka
rierze sportowej Joe Luisa.

Hokeiści czechosłowaccy, to 
chłopcy żyw i, roześm iani, z du 
żyro zaciekawieniem, zwiedza
jący Sztokholm  i żywo dysku

tu jący przebieg tu rn ie ju . Ich 
„g łow ą " jest trener Pouzek, 
znany do niedawna zawodnik, 
k tó ry  W ielokrotn ie g ryw a ł u 
na* w Polśće.: Funk< je drug ie
go trenera pełni Anton, k tó ry  
m. in. rok temu przebyw ał 
u nas \v Zakopanem, pomaga
jąc po lskim  hokeistom w przy
gotowaniu się do startu  pod
czas akadem ickich m istrzostw  
św iata w W iedniu.

Codziennie od wczesnych go
dzin porannych do po łudnia 
hotel M alm en. stanow i cen
tru m  zainteresowania tych  
wszystkich, którzy z przeję
ciem śledzą przebieg rozgry
w e k  o hokejowe m istrzostw o 
św iata. A le  już  od godziny 
p ierwszej to zainteresowanie 
przenosi stę oczywiście na sta
dion, kiedy rozpoczyna się wy« 
znaczony programem mecz. 
Zespoły, które wedawno gwa« 
rz.yly ze sobą przyjaźn ie walczą 
teraz o sportowe m istrzostwo, 
aby po niespełna trzech godzi« 
nach spotkać się znowu w swo
je j kwaterze l dyskutować nad 
rozegranym i meczami.

STEFAN RZESZOT

W Y D A W C A  Z a i t id  Olftorny
Zw iązku  M łodzieży Polskiej 
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